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Nr. 212. 


se ychodzi oodziennie o godzinie 6. popoñndđnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr, 150 kwartalnie złr, 4'50 


jes 
305 


PC Na prowineji I w całej monarchii Austro-Weglerskiej: 
li  miesięeznie . -. -. o « * * 1 1 zir, 2:— 
To:  uwartalnie . s -« . « e * : ' „n 6— 
Li OCENIO Ne aś okudół ddd og WA FCE 
" Za granieg kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
' $j. od 1. do ostatmego w miesiącu. 
„ła zmianę adresu dopłaca się 20 cut. 
Muecer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


z, unankała wł. Lygzakowoka I. 3. Telefon (04, 

Ak ro zerem Zo Pec ZZOZ EE ENNIS 

zę Z SWANK E AOR 

w. Według Rappela zrezygnowało z dotychcza- 
a Lwów dnia 13. września. |Sowych posłów franeuskich 95 z zamiaru uzyska- 
K 1 nia ponownego mandatu i nigdzie nie postawią 
y Z Litomyśla donoszą, że w rozmowie po | swojej kandydatury. 

m! uczcie wyrażał się cesarz z wielkiem uznaniem Organ Rocheforta Intransigeanć ogłasza „li- 


i- i zadowoleniem o stanie jazdy, oglądanej na 
"manewrach w Galicji. Stan wojska i ko- 
' mendę nazwał cesarz znakomitemi. 
"i W Litomyślu przyjmował cesarz d u cho- 
w wieństwo, z którem wyłącznie po czesku roz- 
» mawiał, a zwrócony do całego duchowieństwa 
v oświadczył, iż wie, że ono swój obowiązek speł- 
nia, i zapewniając je o swojej tasca zachęcał, 
r. aby tak dałej postępywało. „Mianowicie za — 
dodał cesarz — obowiązkiem duchowieństwa jest 
i łagodzić sntagonizmy narodowe i całogo używać 
wpływu, aby obie narodowości kraju w mirza ze 
kə sobą żyły. O to was usilnie proszę i tuszę, Że 
się ze wszystkich sił do tego przyczynicie*. 


stę konduity* ministra Constansa, którego 
nazywa wodzem oficjalnej kampanii wyborczej. 
Oto główniejsze punkta owej listy: 1) Ucieczka 
Oonstansa z Francji, aby uniknąć oskarzenia 
przez pewną uczciwą rodzinę z południowych 
departamentów ; 2) interes komandytowy w Hi- 
szpanii, który przyprawił Oonstansa o utratę 
czci kupieckiej; 38) łapówka w kwocie 10.000 
franków, a nadto kiełbasa i fuzja arabska w 
Tunisie; 4) pożyczka 25.000 franków, wymuszo- 
na u barona S. za pomocą oszczerstwa; 5) wy- 
łudzony podczas urzędowania w Indo-Chinach pas 
djamentowy ot królika Nerolema; 6) niewyja- 
śniony dotychczas zgon Richarda, byłego guber- 


We Lwowie, — Sobota ania 14. Września 1889. 


Rok XXVII. 


Manewry. w Czechach. 


Polit. Corr. pisze: Tegoroczne manewry 


"w. Ozechach budzą słusznie jak największe zain- 


s: Pd „a natora Indo-Ohin. i 
r Z Wiednia donoszą, że Rada państwa Journal des Débats gani surowo ton mini-. 
le nie zostanie zwołana przed grudniem. Stanowczy | stra sprawiedliwości, w jakim odezwał się do 


tarmin nie jest dotychczas oznaczony, rząd bo- 
wiem musi mieć wpierw dokładne wyobrażenie 
o potrzebnym czasie dla prac sejmów krajowych, 
«które w przyszłym miesiącu zostauą zwołane. © 
cz Pester Lloyd zamieszcza korespondencję 
;z Wiednia, inspirowaną przez afery urzędowe, 
w której powiedziano, że rząd austrjacki wobec 
żądań koronacjicesarza na króla cze- 
„skiego nie zachowa się nieprzychylnie i wręcz 
odmownie, jeśli tylko nabędzie pewności, że przez 
. to położy się kres agitacji czeskiej ; rząd zresztą 
uważa koronację jedynie za ceremonię i akt for- 
malnej natury. Pester Lloyd, zgorszony wielce 
tą skłonnością rządu do ustępstw wobec Oze- 
„chów, nienawistnych dla węgierskiego dziennika, 
» dodaje «e swojej strony, że krok ten uważałby 
+ za błąd w polityce wewnętrznej rządu przedli- 
: tawskiego, i grozi, że wtakim razie Wegrzy do- 
magać się będą, aby wspólność i łączność ich 
wy z Przedlitawią zasadzała się jedynie na unii per- 
sk sonalnej. . i - 
szystkie jednak pogłoski o zamierzonej 
przez cesarza Franciszka Józefa koronacji w Prs- 
dze na króla czeskiego są zmyślone i bezpod- 
stawne. Rząd przy mianowaniu hr. Thuna na- 
miestnikiem nie miał takich ubocznych celów na 
oku. Niemieckie pisma opozycyjne prowadzą na- 
miętuą kampanię przeciw hr. Thunowi. 


biskupów z powodu wyborów. Krytykuje 
wieństwu zamknięciem pensji. „A zresztą, doda- 


stronności i nie można będzie przecie inaczej 
tłómaczyć, jak w ten sposób, iż księża nie po- 
dlegają karze, gdy wystąpią z poparciem kandy- 
datów, miłych rządowi, ale byliby karani, gdyby 
popierali przeciwników rządu“. 


Z Rzymu donoszą; Wybory do Rad gmin- 
nych odbędą się w październiku na podstawie 
nowej ustawy, która prawo wyboreze w samym 
Rzymie rozszerzyła na 48.000 nowych wybor- 
ców. Watykan, przejęty ważnością wyborów, 
przy których chodzi o odnowienie wszystkich 
gmińnych i prowinejalnych reprezentacyj, powie- 
rzył kierownictwo akcji wyborczej nad całą 
partją katolicką wybitnemu jej członkowi, hr. 
Vespignaniemu, który już niejednokrotnie za- 
siadał? w Radzie gminnej i na tem stanowisku 
przed kilkoma miesiącami energicznie protesto- 
wał przeciw wzniesieniu pomnika dla Qiiordano 
Bruno. s 
Orispi będzie miał wielką mowę polity- 
czną w Palermie o zewnętrznej i wewnętrznej 
polityca Włoch. 
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Imieniny eara obchodzono w Belgra- 
dzie bardzo uroczyście; Ristiez złożył osobiście 
gratulacje poselstwu rosyjskiemu, tosamo ministro- 
wie; wiele domów było przystrojonych w chorą- 
giewki. Serbski ministor Tauszanowież, 
który był we Wiedniu i jeszcze dwa tygodnie 
miał spędzić w okolicach Wiednia, wrócił do 
IE aby być podczas przybycia: królowej 
Natalii. 


1 Berlińska Kreue Ztg. potwierdza wiadomość, 
że rosyjska administracja wojskowa zamierza w 
- Rydze założyć wielki obóz oszańco wany; 
s: w tym celu bawili tam minister wojny Wanno- 
wski i minister komunikacyj Huebbenet. 
Do Nowosielicy przybył i rozkwata- 
rowany został pułk dońskich kozaków. 
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Ks. Bismak znowu zachorował na za- 
palenie żył w nodze, które mu utrudnia cho- 
dzenie i stanie, zresztą ma się dobrze. 

Hr. Hatzfeld, niemiecki ambasador w 
Londynie, złożył wizytę ks. Bismarkowi w 
Friedriehsruhe. Wizycie tej przypisują niektórzy 
szczególniejsze znaczenie, e mianowicie mówią, 
iż celem tej wizyty było złożenie kanelerzowi 
sprawozdania o skutkach odwiedzin cesarskich 
w Anglii. Natomiast jeduak z berlińskiej strony 
oficjalnej zapewniają stanowczo, że wizyta hr. 
Hatzfelda jest tylko aktem grzeczności, prakty- 
kowanym przez wszystkich ambasarorów i posłów 
niemieckich, powracających z urlopu. Zresztą 
podnoszą także i tę okoliczność, że między ks. 
Bismarkiem a hr. Hatzfeldem istnieją bardzo 
ścisłe stosunki osobiste. 

Wczoraj przybył do Kielu z Kopenhagi ca: 
rewiez następca. Przyjmowano go z wielkiemi 
honorami; odjechał do Hanoweru na manewry. 

Köln. Ztg. zaprzecza wiadomości, jakoby 
rząd nosił się z myślą żądania nowych kre dy- 
tów na cele wojskowe. 


Z Sofii donoszą pod dniem wczorajszym: 
Dziś ma przyjść do skutku pożyczka bułgar- 
ska. Rokowania w tej mierze prowadził rząd 
bułgarski z anglo - amerykańskiem konsorcjum. 
Pełnomocnicy onego wraz z ministrem skarbu 
Sałabaszewem udali się do ks. Ferdynanda do 
Wsrny, a dziś, powróciwszy do Sefii, podpiszą 
ostateczny akt względem pożyczki, 

Ks. Ferdynand złożył przez radcę Łaabę na 
ręce zastępcy Serbii życzenia dla króla Aleksan- 
dra w dniu jego imienin. 
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Daily News donosi, że Porta, słachając rad 
Salisburego, postanowiła przystać na większą 
część żądań Kreteńczyków. 


va mamm 


Według wiadomości brukselskich, oczekują 
Stanleya pod koniec października na wybrze- 
żu wschodnio-afrykańskiem. 


e 


wy Joachim Chomiński, i w Romanówce, wsi 
w Brodzkiem schwycił go n leśniczego Filipa 
Brzostowskiego, w dniu 18, grudnia 1839; ale 
go nie odwiózł do więzienia, bo spaliwszy wszy- 
stkie papiery, odebrał sobie życie wystrzałem 
z pistoletu. 

Arbaszewski, godny kolega Łozińskiego, na 
wezwanie policji wiedeńskiej przez policję lwow- 
ską dla zbadania polskiej młodzieży do Wiednia 


O tajnych politycznych związkach 
"wy Galicji 


od roku 1S52 do roku 1S5<L. 
Opowiadanie 


Henryka Bogdańskiego. W Wiedniu słuchacz medycyny, Nikodem Bęt- 


kowski, zgromadzał młodzież różnych naukowych 
zawodów na pogadanki patrjotyczne polskie, śpie- 
wano tam pieśni rewolucyjne z roku 1881. a 
konstytacja 3. maja 1791. była najwyższym kre- 
sem dążenia ich do odbudowania Polski. Nie był 
to związek, i nie miał organizacji, była to tylko 
koleżeńska zabawa. Dopiero gdy c pkn zdał 
jej przewodnietwo Ludwikowi Hierowskiemu, 
słuchaczowi prawa, nazwaną ją „Nową Pol- 
ską“. Towarzystwo demokratyczne wychodźców 
we Francji, które chciało objąć ster rachu pol- 
skiego, gdziekolwiek się znajdowali Polacy, pod- 
dało także „Nową Polskę“ pod swój kierunek, 
Z Hierowskiego przeszło kierownictwo na Ba- 
zylego Buezaniewicza, słuchacza medycyny. 
Związek ten wiedeński doznawał ciągle nie- 
powodzeń. W konwikcie duchownych obok wsze- 
chnicy byli umieszczeni teologowie tak katoliccy 
łacińskiego i greckiego obrządku, jako i szyzma- 
tycey różnych narodowości z różnych austrja- 
ekich krajów, utrzymywani z różnokrajowych fun- 
duszów i stypendjów, nie było między nimi ża- 
dnego odróżnienia i oddziałów; tylko wszyscy 
w przeznaczonych dla siebie korytarzach, oddzie- 
lonych od korytarzów Świeckich konwiktorów, w 
salach sobie oddanych mieszkali pomięszani, i 
uczyli się razem, przepędzająe z sobą dnie ino- 
cy, I odwidzając się nawzajem. Przez szyzmaty- 
ekich kleryków tego konwiktu, będących w cią- 
głej obrzędowej styczności z Józefema Rajowskim, 
kapelanem ambasady moskiewskiej, 


(Ciąg dalszy). 


Krótko po ucieczce Cięglewicza z policji 
dostali się w ręce sądu karnego Karol Dłużew- 
ski i Julian Horoszkiewicz — Dłużewski dlatego, 
że mieszkał u Siemieńskiej, którą podejrzywano 
o podsunięcie Jięglawiczowi przebrania, i że nie 
zgłosił się jako wychodźea do oznaczonego osta- 
tecznego terminu 24, czerwca 1887, a Horoszkie- 
wiez, że odwiedzał także w areszcie Cięglewicza. 
Dłużewski dostał mocnege obłąkania w więzie- 
niu i w roku 1840 był wywiezionym do zakładu 
obłąkanych w Wiedniu. W roku 1848, po udzie- 
lonej przez rząd amnestji, postarał się Aleksan- 
der Siemieński, brat Łucjana, o jego uwolnienie 
— przywieziono go do Lwowa, ale obłąkanie, 
chociaż nieszkodliwe nikomu, nie opuszezało go, 
i gdzieś zginął bez wieści. ; 

y U Horoszkiewicza, urzędnika w rządowej 

**1zbie obrachunkowej, któremu ięglewicz, jako 
zdolnemu litografowi, dawał do litografowania 
awoje pieśni i instrukcją dla nauczycieli, znale- 
ziono cały litograficzny przyrząd z pieśniami i 
instrukcją, osądzono go na więzienie, I wywie- 
ziono w r. 1839. do Kufsteinu, po uwięzieniu 
go w dniu 5. grudnia 1837. "|" 

Rozszerzanie ruskich pieśni Oięglewicza 
między ludem było także powodem uwięzienia 
Ignacego Kulezyńskiego, który ze Stanisławem 
Konarskiem i Napoleonem Nowickim w zaborze 
moskiewskim utrzymywał stosunki. Chłopi, po- | tenże kapelan znajamość s niektórymi klerykami 
dobnie jak Oięglewicza i Kotkiewicza, polubili i | roskimi obrządku greeko- katolickiego, i wedle 
ukrywali go między sobą. Ale na dokładne czy- | skinień _ moskiewskiego rządu rozpoczął za ich 
jeś doniesienie Piotrowi Andrzejowskiemu, staro- pośrednictwem przeciwpolską agitację w kon- 
ście w Złoczowie, wyśledził go komisarz obwodo- | wikcie, ujmując Rusinów dla moskiewszczyzny. 


teresowamie, albowiem nietylko wejdą po raz 
pierwszy w akcję korpusy, uzbrojone w kara- 
biny magazynowe, lecz także po raz pierwszy 
została pociągniętą obrona krajowa do związku 
korpuśnego jako dywizja piechoty (26-ta), a ró- 
wnocześnie także kawalerja obrony krajowej bę- 
dzie miała sposobność w związku pułkowym i 
brygadnym dowieść swej dzielności, Kawalerję 
tę stanowić będzie 8. pułk ułanów obrony kra- 
jowej, co do którego przeprowadzono w bardzo 
krótkim czasie nader instruktywną i ze wszech- 
miar udałą próbę pod względeńi uzbrojenia i wy- 
ćwiczenia. Same manewry korpuśne, o ile tylko 
na to pozwolą stosunki, zostaną tak wykonane, 
jakby szło o akcję w czasie niebezpieeaeństwa. 
Odnosi się to przedewszystkiem do komunikowa- 


"nia się między operującemi częściami wojska, 


"marszów, potyczek, kwaterunków, urządzenia am- 


niemniej ustęp, w którym minister grozi ducho- , 


je ten dziennik, żądanej od duchowieństwa bez-. 


: poczta polowa, urządzenie telęgrafów polowych 


siwa. 8 
ł ` Téren operacyjny dla obu korpusów tworzy 
tu czesko-morawska przestrzeń, która rozciąga 


a Wn 


. Buppozycja manewrów * jest następująca : 


bulansów, domów dla maroderów i rzezalni, wre- 
szcie co do bezpośredniego, indywidualnego za- 
prowiantowania. Zaprowiantowania i dowozy de- 
datkowe, dostarczanie amnnieji w linii ogniowej, 


"i oj om), wreszcie służba taborowe, wszystko 
to ze względu na środki, jakiemi się rozporzą- 
dza, nie będzie przeprowadzone zupełnie na spo- 
sób wojenny, chociaż takię ćwiezenia byłyby 
potrzebne i pożądane ; jednakże pod względem 
użycia przeznaczonych dlą tych gałęzi służby 
organów, pod względem wydawania rozkazów 
it. d. zostanie. uczynionem aż do najdalszych 
granie, co tylko jest możliwe, aby manewry 
były obrazem akcji na. wypadek niebezpieczeń- 


się między źródliskami Owitąwy a źródliskami 
Adler, wznosi się 5.000. metrów - po nad poziom 
i z obu stron zakrytą jest, długim szeregiem pa- 
górków. Tył sam tworzy szeroka, płaska, prze- 
ważnie otwarta przestrzeń rolna, pokryta liczne- 
mi parcelami lesistemi i poprzerzynana wieloma 
stawami. Oprócz wielkiego gościńca (Berno-Lito- 
myśl-Iczyn-Reichenberg) przerzynają teren ope- 
racyjny dwie równoległe drogi krajowa i kilka 
dobrze utrzymanych dróg . powiatowych. Waie, 
w ogóle dobrze. i trwale zabudowane, nadają się 
do Krótkiej obrony, i nie sprawiają żadnej tru- 
dności co do kwaterunków. Partja ta tworsy nad- 
zwyczaj znakomity teren dle manewrów, na któ- 
rym mogą się rozwinąć najzupełniej. i być jak 
najlepiej użyte zarówno pojedyńczo, jak zbioro- 
wo różne rodzaje broni, co właśnie jest celem 
manewrów. 


Armja północna wyrusza z okolicy Kolin-Prze- 
lauez, południowa zaś porusza się przez Igławę- 
Neustadł. Lewe skrzydło armii północnej kryje 
korpus 9, wysunięty ku Wysokiemu Mytu (Ho- 
henmauth), a zadaniem jego jest odpierać oddzia- 
ły nieprzyjacielskie, operujące na Owitawę. Z ar- 
mii południowej zajął korpus 10 stanowiska mię- 
dzy Owitawąę a Trzebową morawską (Mihrisch- 
Trübau) i ma rozkaz, ażeby odparł nieprzyjacie- 
la, idącego na Hohenmauth. 

Ohbarakter ćwiczeń jest o ile możności šei- 
śle wojennym. Porozumiewanie się między obu 
armjami jest na czas manewrów tak ograniczo- 
ne, jak w razie wojny rzeczywistej, tj. iż nieu- 
niknione zawiadomienia udzielają sobie armje 
za pomocą parlamentarzy. Linię demarkacyjną, 
naznaczoną przez kierownictwo manewrów, mo- 
gą w czasie przepisanym przekraczać tylko pa- 
trole lub rekognoscenci. Oznajmienie linii de- 
markacyjnej jest równocześnie rozkazem zanie- 
chania kroków nieprzyjacielskich dla obu stron. 


Grios z kraju. 


Z powodu artykułu „O sądach przysię- 
głych*, zamieszczonego przed kilku dniami, 
otrzymujemy również ze sfer sądowych, następu- 
ce uwagi: 9 

W. numerach 207 i 208 Gasety umieściła 
szanowna redakcja referat dr. Piotra Stebelskie- 
go, przygotowany na zjazd prawników, a bronią- 
cy tezy: „Sądy przysięgłych nie odpowiedziały u 
nas swemu zadaniu i w praktyce nie okazały się 
nżyteczBemi*. 

Szanowny autor, umieszczając ten referat 
w gazecie politycznej, która nie rości sobie cha- 
rakteru pisma fachowego, i czyniąc to przed 
zjazdem ze świadomością, iż tylko bardzo nie- 
znacznej części czytelników Gasety będą przy- 
stępnemi szczegółowe sprawozdania TOZpraw 
na zjeździe, otworzył tem samem dyskusję nad 
ovoje tezą nie tylko na zjeździe, ale i w łamach 

e Y. A 
, Mpodziewam się tedy, że nie odmówicie go- 
ścinności uwagem, które mi się podczas czytania 
„referatu" nasunęły. 

Nie mam zamiaru występywać z wyczerpu- 
jącą pracą w obronie sądów przysięgłych u nas, 
gdyż potrzebując na to dłuższego czasu spóźnił- 
bym się, a tymczasem czytelnicy Guweły przesta- 
liby się może interesować sprawą sądów przy- 
sięgłych, jakaś nowa kwestja poruszona w Gase- 
cie zajęłaby zanadto umysły — obszerniejszej 
pracyby nie czytano i powstałoby we wielu 
umysłach przekonanie, że teza, którą dosłownie 
przytoczyłem, w zacytowanych przez nią datach 
statystycznych niewzruszone ma oparcie. 

W ten sposób nie jedno się u nas przyj- 
muje jako pewnik, coby może inaczej się nam 
przedstawiło, gdybyśmy usłyszawszy zdanie od- 
mienne, zastanowili się nad tem ,j kto też ma 
słuszność? - - 

A rzecz warta zastanowienia, bo rozchodzi 
sią tutaj o bardzo ważne prawo, do którego Indy 
przez długie lata jako do możliwie doskosnałej 
formy wymiaru sprawiedliwości napróżno wzdy= 
chały, rozchodzi się o ideę, za której urzeczy- 
wistnieniem najpotężniejsze duchy naszego stu- 
lecia słowem i piórem z zapałem walczyły. 

Miejmy nadzieję, że szanowny autor refe- 
ratu dotrzyma na zjeździe swej obietnicy, danej 
nam na początku referatu i na zjezdzie w u- 
stnym wywodzie, zarejestruje głosy prawników 
fachowych, nie pominie głosu opinii publicznej 
itd., w referacie bowiem spotkaliśmy się tylko 
'z datami statystycznemi i z osobistemi poglądami 
szanownego autora. 

Z przykrością, gdyż poważamy i w innych 
kwestjach zgadzamy się z autorem, ale taż i 
z przyjemnościy, gdyż jesteśmy zwolennikami 
jnądów przysięgłych, uważając je za jedyną in- 
stytucję naszego prawa formalnego, kruszącą 
manekiny formalności średniowiecznej, wyznać 
musimy, że podane przez autora daty statysty- 
czne przekonywują nas, że teza przez szanowne- 
|go antora postawiona nie jest słuszną, 

Twierdzi szanowny autor, że dlatego sądy 
przysięgłych nie odpowiadają swemu zadaniu — 
ponieważ zbyt wysokim jest procent uwalniają- 
cych wyroków, ale przyznaje zarazem, że gdzie 
przedmiotem rozprawy jest kradzież , rabunek 
podpalenie, tam sędziowie przysięgli są nieubłaga- 
ni, że najsprawiedliwsze wyroki zapadają przeciw 
obwinionym o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, a względnie korzystną jest judykatura, 
gdy podsądny jest oskarzonym o zbrodnię za- 
bójstwa. 

Podnosimy to zadowolenie antora i nie 
zbłądzimy przeciwko logice, jeżeli z tej ezęścio- 
wej pochwały sądów przysięgłych wysnujemy 
tezę : działalność sądów przysięgłych, o ile się 
odnosi do kradzieży, rabunku, podpalenia, cię- 
żkiego uszkodzenia ciała i zabójstwa, odpowiada, 
zdaniem autora referatn, swemu zadaniu i w pra- 
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wysłany. wmięszał się tam do tej, młodzieży. , 


zawiązał 


Głównymi takimi agitatorami pod kierunkiem 
Rajowskiego byli klerycy Spirydion Litwinowicz 
i Micbał Malinowski, którzy już kończyli nauki 
teologiczne. Litwinowicz przebieglejszy, ambi- 
tniejszy i nia przebierający w środkach, postano- 
wił otworzyć sobie dwie drogi do przyszłego 


swego wyniesienia: austrjacką przez wyśledze-. 
nie i wykrycie : narodowo- polskich dążności —' 


i moskiewską przez rozdwojenie Ruainów z Pola- 
kami, którzy razem dotąd jedną drogą do jedne- 
go szli celu. I powiodło mu się. Klerycy, żyjący 
ciągle razem, nie mogli nawet przed tymi, któ- 
rych się wystrzegać chcieli, utaić książek otrzy- 
mywanych z miasta, ani odwidzających ich 
świeckich znajomych i przyjaciół, ani poufnych 
z sobą rozmów. Dostrzeżone książki, wówczas 
przez rząd zakazane, wyjaśniły istotę styczności 
z miastom, œ podsłuchane. rozmowy utwierdziły 
ich w domysłach. Litwinowiez doniósł o wszyst- 
kiem Rajowskiemu, ten ambasadorowi moskie- 
wskiemu, a ambasador księciu Metternichowi, 
pierwszemu austrjackiemu ministrowi, który roz- 
kazał policji, aby przetrząsła konwikt duchowny. 
Znaleziono wiele zakazanych książek, różne podej- 
rzane korespondencje, a nawet ślady związku. 
Skutkiem tego było wydalenie z konwiktu i z te- 
ologii kilku kleryków polskich i rnskich obu ka- 
toliekich obrządków, tudzież obostrzenie w prze- 
szkodach komunikacji z miastem i oddzielenie 
kleryków polskich od rnskich. Chociaż te prze- 
szkody ze strony rządu utrudniły porozumiewa- 
nie się tak polskich jako i ruskich kleryków, nie 
idących za moskiewskiem skinieniem, przecież 
krok ten w tem wywarł dobry skutek, że wy- 
krył szkodliwych agitatorów i nauczył ostro- 
Łności. 

To wydarzenie wprowadziło rząd ma do- 
mysł, s może i na ślad wpływu akademików ró- 
żnych wydziałów, mieszkających w mieście, na 
młodzież polską, nmieszezoną w inych także za- 
kładach; otrzymały więc dyrekeje tychże nakaz 
utrudnienia znoszenia się z miastem wychowań- 
ców zakładów, i przeszkodzenia szerzenią się 
między nimi narodowych, liberalnych dążeń. W za- 
kładzie szkoły inżynierów wojskowych, gdzie 


lenników, rozbndzających między kolegami naro- 


dowego ducha. Wypraszanie wojskowej młodzieży 
i wyprowadzanie ich z zakładu na przechadzkę 
przes cywilnych w dni ferjalne i było 
ozwolone za kartą komendanta. Znajdował się 
między tą młodzieżą niejaki Niedzielski, syn nie- 
zamożnysh rodziców, cichy, nieszczególnych zdol- 
ności i nie mający w Wiedniu żadnych znajo- 
mych. Żal go było kolegom, wychodzącym pod 
opieką do miasta, że nie wychodzi nigdzie i nie 
zma miasta. Na ich przete przedstawienie udał 
się August Korosteński, słuchacz na politechnice, 
do komendanta, a wykazawszy mu się, że uczę- 
szcza ma politechniczne odczyty, i wedle umowy 
zmyśliwszy pokrewieństwo, uzyskał kartę pozwo- 
lenia na wyprowadzanie go z zakładu w dni 
dozwolone. Niedzielski był zadowelony z wycie- 
ezek i chętnie brał udział w narodowych roz- 
rywkach. Po niejakim czasie spostrzeżono, że 
niechętnie wychodzi, i że się usuwa od wszelkich 

ogadanek, dążących do zapobieżenia zepsucia 
języka polskiego w zakładzie i do obeznania wy- 
chowańcow z dziejami swego narodu. Korosteń- 
ski też rzadziej go już wyprowadzał. Wtem spa- 
dło ze strony komendanta przetrząśnienie na 
Polaków w zakładzie; znaleziono zakazane ksią- 
żki; wydalono kilku czynniejszych w utrzymy- 
waniu narodowości, ainnych ukarano w miejseu. 
Wydało się później, że komendant wybrał sobie 
Niedzielakiege za nastawnika na kolegów roda- 
ków; przedstawiwszy mu jego niecelujące zdol- 
ności jako przeszkodę w karjerze wojskowej, i 
niezamożność jego rodziców, jako tamę w obra- 
niu inaego zawodu życia, a obiecawszy folgę 
w jego ałabych naukowych postępach, lecz po- 
mimo to przedstawienie go na oficera po ukeń- 
czeniu przepisanych lat, wezwał go do śledzenia 
kolegów — i Niedzielski wypałnił włożony na 
siebie obowiązek. : 

Podobne przetrząśnienia, z takim samym 
skutkiem, odbyły się także w zakładzie cywil- 
nym, zwanym Toresiannm, i w zakładzie wojsko- 
wym bombardierów. 

Wśród tych niepowodzeń wiedeńskiego zwią- 
zku, gdy tamtejsza policja nie wykryła jeszcze 


także było nie mało Polaków, miał związek po- | rzeczywistego jego istnienia, ale z narodowego 
dobnie jak w duchownym konwikcie, swoich swo- I ruchu i z przejętych dwuznacznych listów do- 
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ktyca okazały się te sądy użytecznemi. Natural- 
nie, że i my na to zdanie się zgadzamy, bo też 
rozszerzamy je na całą działalność sądów przy- 
sięgłych. 


Otóż z tego, cośmy z referatn powtórzyli, 


wynika, że sądy przysięgłych są złe tylko w od- 
niesieniu do zbrodni oszustwa, sprzeniewierzenia, 
dzieciobójstwa, morderstwa, do całego szeregu 
zbrodni politycznych i de prasowych przekroczeń 
obrazy honoru. j 


Szanowny referant przytacza — przyznaje- 


my — bardzo wysoki procent uwalniających wy- 
roków. Zgadzamy się z tem, że tak jest, że sto- 
sunek wyroków uwalniających do zasądzających 


jest w tym dziale zdumiewająco niekied 


y Riepro- 


porcjonalnym, ale przyczynę tego upatrajemy nie 


w chorobach toczącyce 


instytucję sądów przy- 


sięgłych, leez zupełnie w czem innem. 


Zanim przystąpimy do uzasadnienia nasze- 


go zdania, musimy przedewszystkiem zaznaczyć, 
że nieproporcja pomiędzy nwalniającemi a zasą- 
dzającemi werdyktami nie może sama przez się 
i wyłącznie być potępieniem dla sądów, albo- 


wiem powiedziećbyśmy to mogli tylko wtedy, 
zdybyśmy mogli wierzyć w nieomylność pro- 
kuratorów lub przynajmniej w coś do nieomyl- 
ności zbliżonego. 


Ale niech się nam zdaje, żeśmy nigdy nie 


czytali aktów oskarzenia, w których napróżno 


szukaliśmy związku logicznego w poszlakach, 
zapomnijmy, żeśmy słyszeli z ust jednego z naj- 
tęższych naszych prokuratorów, iż potrzeba nie- 


kiedy z zupełnem przeświadczeniem o werdykcie 


NAA wnosić akt oskarzenia, a to 
w wypadkach, jeżeli czyn stał się zbyt głośnym 
— jeżeli opinia publiczna, opierając się na po- 
dejrzenizch luźnych, upatrzyła sobie niesłusznie 
winnego w niewinnym może, acz podejrzunym, 


i jeżeli w skutek tego trzeba jawnie przedstawić 


owej opinii sprawę, aby wiedziała, dlaczego mi- 
mo podejrzeń uniewinniono; — wmówmy w siebie, 
Że dalekiemi są kraje, w których prokurator, wi- 
dząc zbrodnię, musi mieć obwinionego choćby 
za cenę ofiary z własnege przekonania —to nawet 
i wtedy nieproporeja wyroków, o której wspo- 
mnieliśmy, byłaby naturalną i konieczną. 

Wdzięczni jesteśmy Bzanownemu referento- 
wi, że tylko słabo zazneczył, ik nieudolność i 
zła wola przysięgłych bywają niekiedy powodem 
mylnych werdyktów. Czyliżby sędziowie zawodo- 
wi wolni byli od tych wad? Odpowiedź na to 
słyszymy parę razy do roku, na wiosnę we Wie- 
dniu, a na jesieni w pałacu przed Jezuickim 
ogrodem. Jeżeli jednak nieudolność w. niektó- 
rych wypadkach nie pozwala objąć przysięgłomu 
przedmiotu, to łatwo temu zapobiedz przy zesta- 
wianiu ławy przysięgłych, jeżeli prokurator ko- 
rzystać będzie sumiennie z prawa uchylania i 
jeżeli w tym celu starać się będzie poznać 
wprzód dokładnie listę przysięgłych, jeżeli wre- 
szcie listy te będą staranniej niż dotychczas 
układane. Przecież w naszym kraju spotykamy 
się w każdej liście z tyloma nazwiskami powa- 
żnych, uczciwych i rozumnych ziemian, prawni- 
ków, lekarzy, urzędników autonomicznych, prze- 
mysłowców kupeów i t. d., że z pomiędzy niech 
zawsze można wybrać (przez uchylanie) dwu- 
nastu takich, którzy i najzawilszą eprawę o oszu- 
stwo lub sprzeniewierzenie zrozumią, i którzy nie 
chorobliwą czułostkowością, lecz z ręką na ser- 
cu jako mężowie, zastanowią się nad pobudkami 
mordercy. 

W sprawach o oszustwa i sprzeniewierze- 
nia nawięcej bywa uwalniających werdyktów, ale 
to rzecz naturalna i konieczna. Szanowny refe- 
rent sam przyznaje, że oszustwo jest niewątpli- 
wie najtrudniejszem do osądzenia, nawet dla pra- 
wnika fachowego. Otóż dziwić nas nie może, iż 
prokurator — będący wyjątkowo tylko, a prawie 
nigdy. dobrym cywilistą — myli się częstokroć 
w tych tak trudnych sprawach o sprzeniewierze- 
nie, i w sprawach, w których również zdarza się 


myśliwała się takiego związku i jego styczności 


z ruchem galicyjskim — przybył do Wiednia 
Arbaszewski, i jako uczeń jakiegoś wydziału na 
wszechniey wkręcił się między polską młodzież ; 
lecz ta, przestrzeżona ze Lwowa dosyć jeszcze 
wcześnie, miała się przed nim na ostrożności, i 
Arbaszewski nie wiele mógł dociec. 
Ale przybył ma ze Lwowa do pomocy zrę- 
czniejszy od niego słuchacz prawa. Jako nie- 
popoli? wichrzyciel i matacz, widząc, że zwy- 
łą drogą wywiadywania się i pedsłuchiwania 
nie dopnie celu, oznaczonego sobie przez dyre- 
ktora policji Sachera, wziął się inaczej do rze- 
czy. Dostrzegłszy, że żywszym jest Kuadiwy ruch 
u młodzieży technicznej i medycznej, niż u re- 
szty, w którychto dwóch wydziałach więcej było 
Polaków niż w innych, i poznawszy emulację 
między aimi — umyślił poróżnić medyków z te- 
chnikami w zapatrywaniu się na środki do naro- 
dowych dążeń; użył do tego nawet prywaty, 
jako prędzej prowadzącej do zwaśnienia — a po 
uskutecznieniu tego miał nadzieję wykrycia zwią- 
zku politycznego, wychodząc z tego założenia, że 
w mętnej wodzie najlepiej ryby łowić. Jakoż 
pierwsza część jego zadania powiodła mu się, 
bo wprowadził nieporozumienie, którego sobie 
życzył; ale się spostrzeżono i naprawiono nie- 
zgodę spólnem ułożeniem spornych twierdzeń , 
zwłaszeza, gdy o nim nadeszła ze Lwowa prze- 
stroga. Lecz chociaż wichrzenia jego przykre 
miały skutki, bo kilku tak z medycyny, jako i 
z techniki i z prawa uwięziono, jakoto: Józefa 
Śmiałowskiego z medycyny, Nikodema Bętkow- 
skiego także z medycyny, Ludwika Hierowskie- 
go, Jana Tyssowskiego, obydwóch z prawa, i in- 
nych — przecież nie udała mu się druga część 
jego zadania, łowienie ryb w mętnej wodzie, nie 
wykrył bowiem politycznego związkn, i gdy 
śledztwo tylko policyjne z uwięzionymi także 
nic nie wykryło, wypuszezono uwięzionych po 
niedługiem przytrzymaniu bez przeszkody po- 
wrotu do nauk. A pomoenik Arbaszewskiego nie 
nie wskórawszy powrócił do Lwowa. O wiedeń- 
skim związkn to jeszcze jest godne napomknie- 
nia, że członkowie jego weszli także w porozu- 
mienie z innymi Słowianami z pod rządu an- 
strjackiego. (O. d. n.) 
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że i najbieglejszy cywilista nie może rozstrzy- | 


gnąć, czy stoi przed zbrodnią, czy tylko przed 
deliktem z prawa cywilnego. 

Wszakże niedawno jcszeze byliśmy świad- 
kami sprawy głośnej o oszustwa i sprzeniewie- 
rzenia, przeciw człowiekowi, przeciw któremu 
prokurator bez gruntownego zastanowienia się, 
bez silnego przekonania o swej słuszności, nie 
byłby wnosił oskarzenia — a przecież oskarzenie 
upadło wyrokiem uwalniającym zwykłego trybu- 
nału, a nie sądu przysięgłych. 

Przyznajemy, że w sprawach o morderstwa 
niekiedy może zbyt łagodnie i rzec można zbyt 
romantycznie zapatrują się przysięgli na sprawę, 
ale jak z jednej strony jestto ubolewania godnym 
objawem, że i u nas między przysięgłymi teorje 
„tue le“ i „tue la“ miewają adeptów — to z dru- 
giej strony nie możemy mieć za złe przysięgłym, 
iż żądają, aby zestawiono dowód winy bezpośre- 
dni. Przysięgli nie zawsze mogą być pewni uła- 
skawienia, powinni i muszą przewidywać karę 
śmierci, która nie pozwoli naprawić pomyłki. 
To zbyt poważna rzecz, aby ją poświęcać dla 
doktryny. 

Co roku słyszymy i czytamy 0 pomyłkach 


trybunałów, wykrywanych po całym szeregu lat, |. 


przepędzonych w więzieniu przez niewinue ofiary 
omyłki — sprawozdania poważne „z izby sądo- 
wej“ — mnóstwo takich przykładów przytaczają 
z podaniem najdokładniejszych szczegółów. Do- 
wód ze zbiegu okoliczności jest już tak dosadnie 
potępionym, że trudno stawać w jego obronie. 
Sędzia tylko wtedy zasądzić może, jeźli na py- 
tanie, czy nikt inny oprócz podsądnego nie mógł 
być mordercą — czy nie innego nie było przy- 
ezyną śmierci, jak tylko morderstwo — gotów 
jest pod przysięgą uroczystą, nie przed świsca- 
mi, lecz przed majestatem Bożym i swego su- 
mienia odpowiedzieć stanowczo „nie“ — i wtedy 
tylko może potwierdzić zapytania trybunału. 

Niema spraw innych, w którychby to tak 
często wydarzać się mogło jak w sprawach o 
morderstwa, zabójstwa i dzieciobójstwa, aby i 
akt oskarzenia i uniewinniający werdykt były 
mimo to słuszne. Prokuratorowi nie wolno oce- 
niać, czy morderca działał przy zdrowych zmy- 
słach, czy zabójea bronił się tylko, czy dziecio- 
bójczyni była przytomną, ezy oni wiedzieli co 
robią. Jest fakt, jest sprawca, musi być oska- 
rzenie — ale zachodzą wypadki, które karygo- 
dność czynu wedle ustawy wykluczają, i dla tego 
oskarzony musi być uwolnionym. 

Prokurator nie wnosi aktu oskarzenia tylko 
wtedy, jak wina podsądnego niewzruszenie jest 
stwierdzoną, ałe musi oskarzać, gdy są cho- 
ciażby niezupełnie wystarczające ale silne po- 
szlaki, i oskarza nieraz, nie będąc sam przeke- 
nanym o bezwzględnej słuszności oskarzenia. 
Wszakże tak częsta zdarzaja się wypadki. że 
prokurator przed końcem rozprawy cofa lub zasa- 
dnicze zmienia oskarzenie. Rozprawa dopiero wy- 
jaśniła rzeez całą, i jak z jednej strony zdarzyć 
się może, że w toku rozprawy poszlaki tak się 
wzmogą i zmnożą, że oskarzony — chociaż się 
wypierał — w końcu sam uzna swą winę, która 
z aktu oskarzenia nie występywała jeszcze do- 
sadnie — i jak wobec tej możliwości, nie można 
robić prokuratorowi zarzutu, że nie zawsze akt 
oskarzenia jest w chwili wniesienia uzasadnio- 
oym niewzruszenie — tak z drugiej strony m u- 
si się zdarzać, że rozpraw» wykryje coś nowego, 
że wyjaśni należycie sprawę, i że bądź to pro- 
kurator odstąpi od oskarzenia, bądź też sędzia 
popełniłby zbrodrię, gdyby vodsądnego potępił. 

I dlatego to w sprawach o oszustwo i prze- 
niewierzania, o morderstwa, zabójstwa i dziecio- 
bójstwa musi być stosunek werdyktów nwal- 
niających do potępiających na korzyść pierw- 
szych nieproporejonalnym, ale z tego nie wynika 
jeszcze, że sądy przysięgłych błądzą. 

Trzeba też i to mieć na uwadze, że oska- 
rzyciel ma przed sobą akta, spiszne przez sę- 
dziego obarczonego pracą, a sędziowie przysięgli 
na podstawie żywego słowa, a nie martwego, 
często niezupełnie wyczerpującego materjału spi 
sanych aktów, orzokają, że świadkowie słuchani 
w biórzs sędziego Śledczego bez przysięgi, po- 
bieżnie, często roznamiętnieni, inaczej składzją 
swe zeznania jak przed trybunałem; że sędzio- 
wie śledczy niejednokrotnie pomijają obronę oska- 
rzonego, a gromadzą tylko materjał dla oskarzy- 
ciela. 

Sprawy o zbrodnie polityczne są w naszym 
kraju nieliczne, jak to autor referatu przyznaje, 
więc też podług wyniku tych spraw nie można 
stanowczo dacydować. 

Wreszcie sprawy o obrazę honoru, popeł- 
nionej drukiem, wobee bezkarności oskarzonego, 
gdy mu się dowód prawdy uda, i wobec tego, 
że tu występuje oskarzyciel i pokrzywdzony w je- 
dnej i tej samej osobie, że zatem nie można od 
niego żądać, sby był przedmiotowym i bezatron- 
nym, muszą również wykazywać bardzo znaczną 
nieproporcję na korzyść werdyktów uwalniają- 
sych. 

Z tego, cośmy tu przytoczyli, wynika, że 
w sprawach, sądzonych przez zwykłe trybunały, 
stosunek uwalniających wyroków do zasądzają- 
cych musi być korzystniejszym po stronie oska- 
rzyciela, zwłaszcza, że trybunały zwykłe rozpa- 
trują sprawy drobniejsze a między niemi ogro- 
mną ilość takich, w których oskarzeni przyznają 
się do winy, jak w drobniejszych kradzieżach, 
uszkodzeniach ciała i t. p. 

Jeżeli porównamy zestawienia szanownego 
autora, w których mamy porównanie procentu 
uwalnisjących werdyktów z procentem uwal- 
niających wyroków zwykłego trybunału, to prze- 
konamy się, że procant werdyktów uwalnia- 
jących jest tylko e 10 do 12*/, wyższym na nie- 
korzyść wyroków uwalniających trybunału. Jest 
to cyfra tak nieznaczna wobec różnicy spraw, 
rozstrzyganych przez te trybunały, że śmiało 
możemy twierdzić, iż judykatura sądów przysię- 
głych w odniesieniu do ileści uwolaień oskarzo- 
nego jest równą judykaturze zwykłych trybuna- 
łów, że zatem sądy przysięgłych stoją pod tym 
względem na równi z trybunałami zwykłemi, 
że zatem nie można zgodzić się na tezę, bro- 
nioną przez autora referatu. 


II. ZJAZD 


prawników i ekonomistów polskich. 


Wezoraj po południu na połączonych sek- 
cjach prawniczej i ekonomicznej, odczytał dr. 
Włodzimierz Spasowiez referat p. t. „O obe- 
enym stanie ziemstwa w posiadających je gu- 
berniach cesarstwa rosyjskiego i o projektowa- 
nych w tem ziemstwie reformach“, a p. Stani- 
sław Szezepanowski wygłosił rzecz „o sy- 
stemie narodowej ekonomii politycznej*. 

wywodami p. Szczepanowskiego nle zgo- 


GAZETA NARODOWA s Soboty dnia 14. Września 1839. 


Wieczorem odbyła się recepcja w salonach 
prezydenta miasta p. Mochnackiego. Zebrało się 
przeszło 1000 osób. 

Pp. prezydent Mochnacki, delegat i poseł 
Michalski, radni pp. Krasucki, Dzikowski, Świ- 
sterski, Markiewiez, dr. Roszkowski, Głodziński, 
Kordys i syndyk miasta Popiel w strojach naro- 
dowych i pełnili honory gospodarzy. 

Przybyło też wisle pań o między innemi 
z Warszawy mecenasowa Krzycka i Weydlowa. 
Oprócz wszystkich prawie uczestników zjazdu 
przybyło wyższe duchowieństwo, namiestnik, 
oraz inni dygnitarze i wybitne osobistości ze 
wszystkich sfer towarzyskich. Bawiońo się bar- 
dzo dobrze. 

Dzisiejszy eały dzień poświęcony był obra- 
dom sekcyjnym, które trwały do godziny 2. po 
południu. = 

W sekcji prawniczej referowali pp. 
Adolf Suligowski. „O potrzebie perjody- 
eznego organu prawniczego, poświęconego teorji 
prawa i studjom porównwczym*, dr. Gustaw 
Roszkoweki: „O wydaniu przestępców", Hen- 
ryk Konie: „o kwestji gminy zbiorowej w 
Galicji”, 

Ostatnie dwa referaty wywołały ożywioną 
dyskusję. i 

W sokcji ekonomicznej referowali: 
dr. Józef Milewski „O reformie prawa spad- 
kowego w odniesieniu do własności ziemskiej“ 
i Adolf Vayhinger w kwestji „Czy ze wzglę- 
dów ekonomicznych i społecznych ustawa pań- 
stwowa o spadkach włościańskich dla kraju na- 
szego jest pożądaną, czy i o ile w razie przy- 
jęcia tej ustawy, podzielność gruntów chłopskich 
ma być ograniczona?* 

Popołudniowe posiedzenia sekcyjne rozpo- 
częły się o godzinie 81/,. Zapowiedziane były 
w sekcji prawniczej : referat dr. Pinińskie- 
g&o „o projekcie nowej ustawy kernej* idr. Fry- 
deryka Zolla „o reformie prawa spadkowego 
beztestamentowewo* ; w sekeji ekonomicznej re- 
forat dr. Włodzimierza Kozłowskiego: „O 
zadaniach polityki agraryjnej wobee przesilenia 
rolniczego“ i dr. Stanisława Kłobukowskie-. 
go: „Roczna emigracja lar i środki, zapobie- 
gające złemu z niej wypływającemu*. 

Wieczorem o godz. 6!/4 w teatrze przedsta- 
wieni» galowe, a następnie raut z tańcami w Ka- 
synie miejskim, urządzony przez towarzystwo pra- 
wnieze. 


JET EA sąd wej T j 


Morderstwo. 
Lwów, dnia 13. września. 


D. 2. maja b. r. odkryto we Lwowie podwójne 
morderstwo, spełnione w śródmieściu (w domu naro- 
inym przy ulicy Serbskiej) na ewobie Katarzyny Ło- 
packioj i Marji Hólzel, dwu kobietach samieszkałych 
w norze w podwórzu kamieniey Fiszera w Ryaku. 
Łopaeka mieszkała tam już lat 12, opłacała czynsc 
6 sł. miesięcenie, miała opinją kobiety rzetalnej, 
oszozędnej i zasebnej. Mówiono, że ma kilkaset zł. 
częścią w kasie eszczędności, częścią rozpożyczonych 
między włościanami z Sołonki, Z Łopaeką dzielił od 
lat kilku mieszkanie Ilko Wentyk zsareębnik, który 
nagle umarł 3. marca br. opaska pozostała w mie- 
szkaniu z trzema lekaterami : Marją Hólzlową z Igla- 
wy, lat 58, kucharką b-z zajęcia, Wasylem Gregor- 
czukiem posłagaczem hotelowym i trzecim, Janem 
Szymańskim, zarobnikiem 30-letnim, który mejąc ło- 
nę i dwoje dzieci we wsi Sołonce pod Lwowem, opu- 
seił ja i przeniósłszy się do Lwowa zamieszkał u 
Łopaokiej. i i 

W krótkiem czasie zebrano silne poszlaki prze 
ciw temu Szymańskiemu. 

D. 80. marca br. lokator Łopaokiej Gregerczuk, 
przyszedłszy do demu na noeleg, sasta? drzwi na 
kłódkę zamknięte. 
ohodzącą o 4. po pełud. na miasto razem z jaliimś 
chłopem ze Sełopki. Czy wróciła i kiedy, nikt nie 
widział, owstem wierzono, że Łop. musi:ła pójść na 
wieś, Hölzlowa zaś pewnie znalazła służbę. Nie wl- 
dziane też Szymańskiego, lecz nikt się e niego nie 
troszczył. Tak minęłe pięć tygodni. Wreszcie dali sę- 
siedzi znać o zniknięciu Łopackiej do policji. Drzwi 
otworzono i znaleziono dwa trupy, Łopackiej i Hólv- 
lowej, obfite ślady krwi zaschłej i siekisrę krwią 
zbroszoną. Obdukoja zwłok wykryła, iż morderstwa 
dokonane z petwornością i rozbestwieniem. Obie ko- 
błety bowiem miały rozbite ozaszki, zgruchotane i 


W. kamienicy widziano Łep. wy-, 


Potwierdza te subjekt Aron Apisdorf, twierdsą- 
cy, że oskarzony był u uiego ekoło 8 g. w sobotę 
ehąc sprzedać buciki. Wskutek niskiej ceny, jaką żą- 
dał oskarzony za bneiki, zdawało mu się że buciki 
były nieprawsie nabyte, dlatego kazał go aresztować. 

Na tom odroczono wozoraj posiedzenie do dnia 
następnego. 


Kradsieś w krakowskiej Akademii Umiejętności. 


Kraków 18. września. 
(Telegram Gas. Narodowej). 

Dziś o godz. 9. rane rozdoczęła się przed tu- 
tejszym sądem przysięgłych, W powyższej sprawie, 
estateszna rozprawa ped przewodnietwem radey wył- 
szego sądu kraj. Adolfa Brasona. Akt eskarzenia brzmi 
następująco : 

Prekuratorja państwa w Krakowie oskarża: 
I Stanisława Krsyżyka, rodem g Krakewa, 
lat 20, stanu wolnege, czeladnika introligatorskiego, 
karanego, © te, że w Krakowie w ciągu r. 1888 1 
1889 zabrał na więcej zawodów z posiadania i zam- 
kniętego schowania zarządu Akademii Umiejętności 
bez zezwelenia, a dla własnej korzyści cndze rzeczy 
ruehome wartości wyżaj 300 zł., przoz eo popełnił 
zbrednię kradzieży z $$. 171, 178, 174 TI. d. uk.; 
karze z $. 179 uk. podpadającej. II. Mieczysła 
wa Kurnatowskiego redom z Zdziechowie, 
lat 50, wdowca, dzietnego, właściciela kantoru wy- 
miany, karanege o te, że w poewykszym ozawie | mioj- 
sau rzeczy ruchome pod I. wymienione, wiedząc o tem, 
że s zbrodniczej kradzieży pochodzą na' więcej zawo- 
dów nabywał, ukrywał i posbywał — przez so po- 
pełnił zbrodnię uozestułyćwa w kradzieży z $$. 186, 
186 a. i b. uk.; karze z $. 186 uk. podpadającą 
i wnosi, sby rozprawę główną przed sądom przysię- 
głych w Krakowie zarządzone, do tejże dra Kazlmie- 
rza Głrabowskiege, Piotra Umińskiego, Teodora Zie- 
mięckiege, Adolfa Fitkowskiega, Franciszka Szstwę, 
jako świadków — Józefa Łepkowskiego, Wadysława 
Glirellego, Stefana Kowalekiego, Józefa Friedleina, 
jáko znawsów wezwane i przy tejśe edozytano proto- 
kół dra Józefa Majera i protokół zrzeczenia się świa- 
Ńwiadectwa Stanisława Krzytyka (ejoa). 

: Powody. 

Wedle własnego przyznania obwinienych, Nts- 
nisława Krzyżyka, syna woźnego przy tutejszej Aka- 
demii Umiejętności, skradł tenże ze zbiorów staroży- 
tności w tutejszej Akad. Umiejętności przechowanych, 
mając do tychże przystęp, albowiem klucze od sal 
w. fr drra ojea się znajdowały, następujące przed- 
miety : 

I. Breń. 1) pistolet kapslowy; 2) pistolet 
skałkowy o 4 lufkach ; - 3) nóż szewski z rękojeścią 
z kości słoniowej z herbem; 4) karabela w pochwie 
czarnej z rękojeścią z kości słoniowej, damasceńska; 
5) karabela w pochwie skórzanej czerwenej z kamie- 
niami fałsgywemi, na rękojęści orzeł polski i herb 
węgierski; 6) sżabla z rękojością rogową, ułoeoną, 
n góry z napisami tureckiemi; 7) krótka szpada z rę- 
kojeścią gwoździami nabijana; 8) pałasz krsywy 
w pochwie skórzanej szewskiej; 9). dwa pałasze pro- 
ste z mosiężnem okusiem.; 10) pałasz w formie tu- 
reskiej o gardzie krótkiej, srebrnej; 11) trzy szpady ; 
12) swykła szpada do fachtuuku ; 18) zbroja żelazna. 

Obrazy: 14) obrazek przedstawiający dom 
wiejski; 15) obraz kobiety, bez ram; 16) obrąz bez 
ram zniszczony, krajobraz ; 17) portręt męzki, stary 
bez ram; 18) obrazek mały, krajobraz; 19) obraz 
przedstawiający seenę z bitwy; 20) obraz bas ram, 
przedstawiający widek rynku w jakiemś mieście; 
21) obraz w ramach złosonych, przedstawiający wy- 
buek wulkanu ; 22) obraz w ramach słoconych przad- 
stawiający uroozystości; 23) obraz „Kościuszko* w ze- 
psutych ramach; 24) bleitram se szkieem olejnym. 

Rzeczy różre: 25) orzeł, odlew bronzowy, 
pobtelany i posrebrzaży z koroną mosiężną pozłseżną ; 
26) order słoty Virtuti milit,; 27) znak masoński 
żółty-brońzówy ; 28) 3 figury szachowe złocone z pu- 
dełkiem ; 29) portret mały na kości słoniowej z koń- 
ea XVII wieku, nieznajomego mężczysoy, ministura ; 
30) medal ros. z 1861 roku, mosiężny; 31) płyta 
szyldkretowa œ nabijanym srebrem i słotem „pajacem”. 

Manaty: 32) 24 sztuk medali spiżowych 
cynkowych, żelaznych ; 33) 2 medale na eześć Sta- 
nisława Wodzickiego i Teodora Murawskiego ; 34) mo- 
net miedzianych mniejszych 63 sctuk; 35) monet 
srebrnych 81 sziuk; 36). monet z metalu żółtego 8 
sztuki; 37) dwa dukaty: a) augustowski, b) Stani- 
sława Augusta i pół piastra tureckiego; 38) kamea 
z karnielem w złoto oprawna. — Wszystko na 180 zł. 
18 ct. przez znaweów oszacowane. 

Wył wymienione przedmioty pozbył Krzyżyk 
Kurnatowskiemu, a tenże podczas rewizji ze strony 


połamane żebra, jakoteż załamaną klatkę piersiową. | polieji u niego odbytej, dobrowolnie komisarzowi: po- 


Uwięzienie Szymańskiego nastąpiło  równocze- 
śnie z odszukaniem rzeczy, które om wyszedłszy z wię- 
zienia, sprzedawał. Sąsiadki poznały w  kożuszku, 
obustkaoh i kucikach własność Łopaekiej i Hólzlowej. 
Sprawdzono dalej, że Szym. przed 80. marca b. r. 
był bez zatrudnienia i nie miał ani centa, 1. kwie- 
tnia zaś miał 17 zł. i 2.guldenówkę. Wszystkie te 
szczegóły świadczą przeciwko Janowi Szym., skutkiem 
czego prekuratorja państwa wniesła przesiwko niemu 
eskarzenie o skrytobójcze morderstwo obu kobiet. 
W śledztwie Szymański wszelkiej winy się wypierał, 
zarzucając wszystkim zeznaniom świadków kłamstwo. 
Rozprawa w tej sprawie rozpoczęła się wczoraj przed 
lwowska ławą sędziów przysięgłych. 

Trybunsłowi przewędniszy r. Hełyński, wot:n- 
tami są r. Niturski i sędzia Kownacki. Osksrzenie 
wnosi zast. prekuratorji dr. Sumper. Oskarzonego 
broni adw. Żwinkewski. Rózprawa potrwa 3 dni. Pe- 
wołano do niej 41 świadków i biegłych dr. Bere- 
zewskiego i dr. Gostyńskiego. 

Podsądny przy reztrawie wypierał się (ak sa- 
me jak w śledztwie wszelkiej winy; w zeznaniach 
sweieh wikłał się jednak, a gdy przewodniczący wy- 
kazał sprzeczność w jego zeznaniach, tłumaczył się 
tem, że ma głowę tak pełną, iż nie wie co mówi. 

Po edozytanin sprawozdania komisji obdukcyj- 
nej i wysłuchaniu opinji biegłych dr. Berezowskiego 
i Gostyńskiego, z których wykazuje się, że Śmierć 
nastąpiła wskutek użycia siły (obrażenia na skroni, 
zgnieciene piersi, połamana żebra itd.) i że morderca 

! pastwił się nad swemi sfisrami, rozpoczęte przesłu- 
chanie świadków. 

Rozalja Głosiewicz, która przez pewien czas 
mieszkała u zamordowanej Żopackjej, zeznała, że 
Łopacka miała pieniądze, które rospożyczał» pomię- 
dzy chłopów. Szymański odgrażał się Łopackiej, był 
człowiekiem gwałtownym, którege bała się Katarzy- 
na, komornego nie płacił, ponieważ cały zarobek 

| zwykł był przepijać z kochankami, widziała go w osta- 
tnich dniach marca u Łopackiej, w którym te' ezasię 
nosiła była jedzenie dla Marji Hólzel. Rzeczy, które 
jej pokazane, uznaje za rzeczy zamordowanych osób. 
Sądzi ona, że nikt inny nie mógł zamordewaó Ło- 
packlej. 

Świadkowie: Marja Bąkowska, żona stróża de- 
mu, Jan Bąkowski jej mąż i Rozalją Rydłowska, że- 
braczka, mieszkająca u Bąkowskiago to same twier- 
dzą, dodając, że widzieli, iż w sobotę 80. marca po 
ebiedzie, jak Łopaeka wyszła z jakimś chłopem, żs 
izba jej nie była zamknięta na kłódkę, depiero w nie- 
dzielę i dalsze dnie. 

Świadek Michał Petryszyn zeznał, że areszto- 


- 


lieji wręczył. Oprócz tego skradł Krzyżyk : 

IL. 1) Kameę karniolswą x popiersiem św. Pio- 
[tra w złoto oprawną; -2) medalion słoty w formie 
; soroa ze szmarągdem dużym i 16 djamentami — łą- 
| oznie na 150 zł. oszacowane ; rzeczy te zastawił obwi- 
i niony w tut, Kasie oszozędneści i tam rzeczy te są 
` przechowane. 

NI Dwadzieścia dziewięć sztuk rozmaitych me- 
| dali w protokole nr. II. 42, bliżej opisanych, a na 
"TT sł. 40 ch. oszacowanyćh. 

IV. 1. dukat w. ks. warszawskiego, bity w r. 
1802; 2. dukat kurlandzki z r. 1780.; 3. medal 
,koronacyjny złoty z r. 1697, z napisom „reget et 
; defendet“ ; 4. medal bronsowy na cześć Teodora 
,Mofawskiego wybity; 5. monetę spiżową rzymską; 
( 6. medal żelazny na cześć Ludwika, króla węgier- 
skiego i polskiego — łącznić na 26 sł, 35 ot. osza- 
aowane; rzeczy te zabrane zostały przez komisję 
sądową podozas rewizji u Kurnatowskiego zrobionej 
i takowe w tutejszem przechowaniu sądowem się 
znajdują. 

Wedle powyższego zestawienia wazystkie rze- 
ozy skradzione, z których tylko rzeczy ad III. wy- 
| mienionych brakuje; przódstawiają łączną wartość 
439 zł. 98 ot. i 

Gdy óbwinlony przyznał, że od października 
1888. r. aż do chwili swego przyaresztowania, kra- 
dzieży powyższej na szkodę Akademii Umiejętności 
się dopuszczał, gdy wedle orzeczenia znawców rzeczy 
skradzione kwotę przeszło 300 zł. wynoszą, gdy ob- 
winiony wedle zeznań dr. Grabowskiego, rzeczy 
w przeważnej części z zamkniętych szaf zabierał, 
Przeto oskarzenie obwinionego Krzyżyka o zbrodnię 
kradzieży jest uzasadniene. 

Obwiniony Mieczysław Kurnatowski przyznaje, 
że od obwinionego Krzyżyka starożytności, do kra- 
'doiaży których tenże się przyznał, nabywał, u siebie 
przechowywał i pozbywał, a wedle zestawienie po- 
wyższego, rzeczy u Kurnatowskiego znalezione i te- 
muż pozbyte, przódstawiają wartość 289 zł. 93 ct; 
tłumBozy się, że nie wiedział, jakoby rzeczy przez 
niego nabywane, z kradzieży pochodziły, albowiem 
obwiniony, który pierwetnie jako Ohlewkiewicz 
się przedstawiał, utrzymywał, że jego zmarły ojciec 
miał xbiór starożytności, i że matka jego znajdując 
się, w' potrzebie, musi niejedną rzecz ze zbioru 
pozbyć. 

. Tłumaczenie się obwinionego na wiarę nie zs- 
sługuje, albowiem pozbywanie starożytności różnego 
rodzaju przez człowieka młodego, ilość i jakość tych- 
żs uderzyć musiały obwinionego, ke rzeczy przezeń 
nabywane x większego i rzadkięge zbioru pochodzą, 


dził się dr. Kamiński z Warszawy i replikował| wał Szymańskiego 80. maras w chwili, gdy syrze-|a mimo to obwiniony nie był na tyle ciekawy, aby 


na Rie. 


| dawał rzeczy, keżuszek i buciki. 


"gapytał Krzyżyke, gdzie matką jego miesska i czy 


zbiór jej może oglądnąć i do domu zabrać. 
a ewentualnie takowy zakupić, zwłaszcza, że we- 
dle opowiadania obwinionego, Krzyżyk mówił mu, 
iż matka jego w przykrem położeniu się znajduje, a 
gdy wyż naprowadzone okoliczności, nabywanie rze- 
ozy od Krzyżyka po bajecznie niskich cenach i ofis- 
rowanie tychże w wygórowanych cenach, jak to mia- 
ło miejsce ze zbroją i karabelą, wnosić każą, że ob- 
winiony ze świadomością rzeczy skradzione nabywał, 
ukrywał i pozbywał agdy rzeczy przez obwinionego 
kwotę 25 zł. przenoszą, przeto oskarzenie i eo do 
Mieczysława Kurnatowskiego jes; usasadnionem. 


Defraudacja w węgierskim ministerstwie handlu. 


Budapeszt 12. września, 

Wezoraj rozpoczęła się tu rozprawa w sprawie 
malwórsacyj, popełnionych w węg. ministerstwie han- 
dlu. Na ławie oskarconych zasiadł były dyrektor 
kancelarji miaisterjalnej Jan Kokan, który sprze. 
niawierzył 42.000 złr. I przyznał się do tego szozo- 
gółowe w śledztwie. 

Przed samą rozprawą o.lateczną szerzono pe- 
głoski, jakoby Kokan zamierzał paczynić senzacyjne 
odkrycia celem swalenia winy na drugich. Już przy 
rozposzęciu jego przesłuchania, Kokan przyznał się 
tylko do ezęści malwersacyj, ce zaś do reszty twier- 
dusił, że dopuścili się czynu tego ci panowie, którzy 
dysponowali duplikatem kluczów kasowych. 

Przew. Dlaczogo pan tego w śledztwie nie 
powiedziałeś? Podaą dny Sądziłem, że minister- 
stwa inaczej pokieruje śledztwem, i że malo salwo- 
waó bądzie. ! 

„Zapytany eo de pezyeji 6000 złr., oświadesył 
Kokan, że pieniędzy tysh nie użył dlą siebie, lueg 
że pożyczył takowe jakiemuś dygniterzowi w miai- 
storstwie. 

Przew. Wymień pan tyeh panów. Kokan. 
Ministrowi hr. Pawłowi Szsehenyiemu | sekrotarze- 
wi stanu (wieomisister) Matlokowiczowi. 

Przew. Tym panom? Kokan. A włęściwie 
radcy miuisterjalinemu Kosmie. Temu pożyczyłem 700 
zir. a 1.400 złr. djurnistom i kanaelistem. 

Przew. Dluczego nie srobiłeś pan o tem d:.- 
niesienie ? Kokan. A komuż miałom o tem donieść 
ozy temu, który zeswolił na pożyczkę ? 

Przew. Któż więc zezwolił? Kokan. Mini- 
ster i sekretarz etanu. 

Przew. przypomina podsądnemu, Że z po- 
czątku odegrał komedję i doniósł polieji, że zgubił 
42.000 złr. Kokan. Źałują tego bardzo. Gdybym 
był wówczas poszedł do ministra i rozmówił się x 
nim, nie siedziałbym dziś tutaj. 

Przew. Nie rób pan tu żadnych iusynuacyj, 
byłoby to zbrsdnią, gdyby pana byli choieli uwelniś 
Przecież nie cheesz pan ministrowi tugo iosynuować? 
Kok an. Nie, lecz minister był mi zawsze życzliwy 
i byłby już w jakiś sposób sprawę załagydził. 

Przew. A jak edbywały się szkontra? Ko- 
kan. Na dzień lub 2 dni przed każdem srkontram 
zawiadamiał maie zwykle urzędnik rachunkowy, że 
ta lub owa kasa Wodzie szkentrowaną; pokryłem 
wówozas „manee“ jednej kasy x drugiej | wssyzika 
było w największem porządku. (Wesołość ) 

Obrońca Polonyi. Osy pan z pieniędzy e- 
trzymanych wypłacał jeszcze innym panom w wini- 
sterstwie zaliczki? Kekan. Tak. 

Polomyi. A komu? Kekan. 
strewi. 

Polenyi. Kiedy? Kokan. Przed wyberami 
do sejmu węgierskiego dałem mu 10.000 złr. 

Przew. Ozy na weksel? Kokan., Nie — 
po ozteru dniach zwrócił mi minister te pieniędze. 

Pelenyi. W śledztwie podałeś pan. że wrę- 
exyłeś komuś 2000 złr. dla rodziny Treforta, Ko- 
kan. Tak, p. ministrowi, 

Polomyi. W jakim eelu? Kokan. Celu 
nie podano woale. 

Przew. Ory zwrócono panu później tę kwo- 
ię? Koksa, Tak, ministerstwo zwrósiłe mi ję. 

Pelenyi. Wiceminister Matlekowios kupował 
se pańskiem  pośrednietwem meble? Pros Tego 
pytania nie dopaszezę. Nie należy to de eprawy, 

Kwity udawadniają. że zwrócone Kokanowi u- 
dzielane przez niego zaliczki, Polenyj. Kwity te 
jednak są fałazowane. 

Przew. Jeżeli pan jesteś takiego rapatrywa- 
nia. te srób pan doniesienie. Pelonyi. Robię więc 
przed sądem doniesienie w imieniu Kokana e podro- 


Panu mioni- 


„bienie dokumentów. 


Nastąpiło przosłzehanie świadków. Urzędnicy 
rachunkowi ministerstwa podali, że Kekan nie był 
rezrzutnym i przyznają, że nie szkentrowali na raz 
wszystkich kas, administrowanych przez Kekana. Ko- 
m nepriany o to, jo ministerstwo zaliczyło na 

akry podczas nia oszteńnkiej, odpewiedział 
Kokas 80.000 uł 7 pios 

Na pesiedzeniu dzisiejszem ebreńca Polonyi po- 
sądził o współwinę Matlekowicza, sekretarza mini- 
sterstwa. Na waiontk jego odroczono rozprawą dla 
uzupełnienia śledztwa. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 13. wraeśnia. 


* Wybory de Rady powiatowej w Turee, rozpi- 
sane na 15, 17. i 19. października br. 

* Z życia towarzyskiego. Wezoraj odbył się 
w kościele P. Marji Magdaleny ślub p. kapitana 
Deodata Białsbrzeskiego z panną Heleną Grand, eórką 
Herkulesa i Józefy z Chełedeskich. 

W Krakowie edbędzie się d. 17. bm. w ko- 
śqiele áw. Barbary ślub panny: Heleny Kotarskiej, 
aórki Stanisława Kotarskiego, właścielela dóbr z Brzysk 
i marszałka Rady powiatewej jasielskiej i śp. Julii 
z Wojnarowskich z hr. Marjanem z Grodkowa Bo- 
siem, właścicielem dóbr Czyszek, synem hr. Sa 
Łosia, posła de Rady państwa. 

W zoszłą niedzielę odbyły się w Badenie pod 
Wiedniem zaręczyny między nadporucznikiem pułku | 
ułanów ks. Sehwarzenberga nr. 2, Arturem Korab | 
Brzozowskim i bsrenówną Maksymiliana Popp, córkę 
tajnego radcy jenerał-adjutanta cesarskiego fmp. bar. 
Leonidasa Popp. 

* Zmarli. Ks. Teodor Rogewski, urodzony W t. 
1808, wyświęcony w 1881, a pełniący obowiązki 
proboszeza w Kurzanach w Brzożańskiem od 1887 r. 
zmarł tamże. 

Z Nowego Sęęza donoszą o nagłym zgonie Jó- 
zefa Herasimowiona, zastępcy paezelnika magazynów 
materjałów kolei państwowej. 

* Dr. Euzebiusz Czerkawski, po przebytej | 
eperacji, e czem przed kilku dniami donieśliśmy, ma | 
się ceraz lepiej. Odbyta próba okazała, iż wsrok od- 
zyskał zupełnie. Wiadomość o szczęśliwie przebytej ` 
operacji zasłużonego i powszechnie szanowanego męża | 
przyjęte w lisznych kołach z prawdziwą radością — ' 
tem bardziej, że nieszczęścia, jakiem zestał dotknięty 
w czasie ostatnich wyberów, użyto z wielu stron 
zręcznie jako środka agitaeyjnego, by ge posbawić | 
poselskiego krzesła, na korzyść ksndydstów, którzy 
ani dojrzałością polityszną, ani doświadozeniem i za- | 
sługą rywalizować z nim nie mogli. Swego czasu 
pisaliśmy, iż delikatneść pelityzaa nakazywzła oddać 
głosy zaałużonemu pesłewi, który przez tak długie 
lata x wadwergłeniem swego zdrowia pracował w soj- 


mie i w Radzie państwa dla debra kraju jako repre- 
zentant Lwowa, a którego brak w przyszłym sejmie 
dotkliwie da się usznó o tyle, że nie łatwo w wielu 
sprawach znajdzie sią kto, co z równą powagę i głę- 
beką rzeczy znajomością zdełałby go zastąpić. Pisa- 
liśmy też wówozaa, że gdyby stan zdrowia jogo się 
nie polepsyył, to bezwątpienia ustąziłby sam — więc 
należało wyczekać. Dziś oieszyć się tylka możemy, 
że odęyskane zdrowie dozweli szanownemu posłewi 
prasować nadal z kerzyścią dla kraju w Radsie pań- 
stwa i w naukowym swym zawodzie. 


* Książę Pawel Sapieha, który, jak wiado- 
me, wraea s podróży de Asji przez Sybir, telegrafo- 
wał z Irkueka de hr. Józef, Pot-okiege, do Antenin, 
o pomyślnem tamże przybyein. 

* Poświęcenie kamienia węgielnego i fan- 
damentów pod dom „Gwiazdy* tarnowskiej, bude- 
wany z publicznych składek przez ks. Kopycińskiego, 
jako prezesa, a pod kierownictwem Leena Schwa- 
neafelda, budowniczego, który plany i kosztorya bez- 
interesownie opracował i csłą budową bezinteresow- 
nie kieruje. odbyło się d. 8. września, Aktu poświę- 
eenia dokonał ks. Stanisław Walczyński, infułat ka- 
pituły tarnowakiej, w imiesiu ks. biskupa tarnow- 
sk.ego, Ignacego Lobosa, a w asystenoji wszystkich 
towarzystw rękodzielniczych. 


* Z uniwersytetu warszawskiego. Onegdaj 
odbył się akt uroszysty zamknięcia roku szkoinega 
w uniwersytecie warszawskim. Ze sprawozdania dzio- 
kana Samokwasowa wyjmujemy następujące szozegó- 
ły: Od obowiązków  profesorskich uwslnieni zostali 
profesorewie : Wrześniowski, Mikuaki, Nerimew, Bua- 
ni, Mlecsko, Sieragoweki, Laszrzyński, Brfner, Ohał- 
uoński, Piaszosyński, Feilekenf.ld, Drzewieski i Zna- 
towiez. Studenci otrzymali w eiągu roku materjalnej 
pamocy ogółem w sumie 56.542 rs. 60 kop. Złote 
modale za rozprawy otrzymali studąnei : Ignacy Chrza- 
nowski, Józef Merozewiez, Mikołaj Tugan Baranow- 
ski, Jolian Stviabsus i Leon Kryński; srebrse me- 
dale: Kazimierz Żórawski, Piukus Rosenthal, Anatel 
Taodorowiez i Władysław Janowski. Zaszazytne ed- 
znaczenie oireymał student Stefan Holewiński; na- 
grody pieniężne studenoi : Stefan Lisieione, Jarozław 
Pałka i Izydor Fejęrstein, 


+ Dar ecsarski. Cesars udzielił e prywatne 
swej szkatuły pogorzęleom gminie Lipake, zapomogę 
w kwocie 400 złr. 

* Katastrofa rodzinna. Jan Leon Łobos, 
konvypiata przy tutejszej krajowej dyrekcji skarbu, 
rodem z Munkacza, liczący lat 30, ożeniwszy się d. 
7. bm. z Heleną Aleksandrowiczówną na prowincji, 
a przybywszy z nią dnia 8. bm. do Lwowa, zajął 
tu pomieszkanie pod l. 2 przy ullsy Kilińskiego. Na 
trzeci dzień zapadła jego 18-letnia żona w stan obłą- 
kania, skutkiem czego musiał ją umieścić w tutej- 
stym zakładzie nerwewo cierpiących pod opieką dr. 
med. Dobińskiego. Łobos przygnębiony tem nieszczę- 
ściem, odebrał sobie wozoraj życie wystrzałom z ro- 
wolweru na cmentarzu Życzakowskim. Samobójca 
miał przy sobie kartkę s napisem: „Jestem Leon 
Jan Łobos, koncepista przy tutejszej dyrekcji skar- 
bowej.* Po skonstatowaniu śmierci przez dr. Elekto- 
rowicza odstawiono zwłoki do kostniey głównego 
szpitala, 


* Wyborną zabawę towarzyską, tym razem 
szszęśliwie nie z Niemiec, gdzie tyle pieniędzy na 
zabawki wychydzi, lecz z Krakowa, otreymujemy pod 
nazwą „Wojna europejska*. Twóreą tej zabawy jest 
malarz krakowski, p. Zmskina, a wydawcą p. W. 
Krzysztofowicz, właściciel składu fabrycznego farb 
i materjałów w Krakowie. Plan zabawy, uwidocznio* 
ny u nas nawet plakatami, polega na tem, że oztery 
armie: austrjacka, niemiecka , rosyjska i francuska 
operują — oczywiście w waruakach obecnego aljansu— 
preeciw sobie. Kto, rzucając kością , reprezentanta 
swej armii, po przebycia licznych przeszkód , dopro- 
wadzi do środka, tj. do pokoju europejskiego — ten 
wygrywa. Można się tem wybornie ubawió, tylko 
trzeba uważać, żeby nie wypuszczać naprzód... 
Moskala. 


* Reprezentacja zjednoczonego tow. przyjaciół 
estuk pięknych we Lwowie zawiadamia, że z powoda 
przeniesienia wystawy s ulley Trzeciego Maja ua 
plac św, Dusha 1. 10 de dawnego lokalu, wystawa 
z d. 16. bm. tostaule zamkniętą. 

O stwarcin nowo urządzonej wystawy zawiade- 
mią pisma i afisze. 


* Przeciw księżom uniekim. Dzienniki war- 
szawskie ogłaszają ee następuje: Siedlocki sąd okrg- 
gewy na zasadzie ukazu z r. 1850 i postanawień b. 
rady admiaistracyjnaj Królestwa polskiego wzywa ss- 
mowelnie wyjeżdzających za granicę: 1) b. księdza 
greozo-ualokiego z parafii Gródka powiatu konstan- 
tynowskiego. Józefa Terlikiewicza, 58 lat liczącego, 
żonę jego Teofilę 5% lat, synów Piotra Pawła 31 lat, 
Jana Piotra 87 lat i eórkę Filipinę Helenę 26 lat; 
2) b. proboszcza grecke-unickiej parafii w Radzymiu 
Jana Pawła Bojarskioge ur. w r. 1881; 3) b. pro- 
boszcza gracko-unickiej parafii przegalińskiej Michała 
Szulakiewicza 54 lat, żony tegoż Mwy Wiktorji 50 
lat, syna Witołda Michała i eórek Marji Filipiny 
i Julii Józefy, aby w ciągu reku ed daty ostatniego 
wezwania wrócili lub przedatawili swe tłumaczenie 
e przyczynach wyjazdu. W razio dłuższego pozestt” 
wania za granicą, osoby te po npływie terminu będą 
skazane na pozbawisnie wszelkich praw stanu i wie” 
©zne wypnanie z granio państwa, gdyby zaś powró” 
ciły po uprawemoenieniu się wyroku, będą zesłane 
na Syberję na osiedlenie. | 

« Wyrokiem sądu przysięgłych s a. 7. lo- 
tego br. we Lwowie skazanym został Sommer Gróbel 
za zkrodnię oszustwa popełnioną rzekomo przez 53 
mawianie świadków do złożenia fałstywych zosn“ 
w sądzie w sporze cywilnym na 11/4 roku ciężkic69 
więzienia. Wskutek wniesionego zażalenia nieyażno- 
ści, trybunał kgsaeyjny w Wiedniu zniósł powyśrzy 
wyrok ławy przysięgłych i zarządził? nową resprawę. 

* Znaczna kradzież. Onegdajszej necy niewy- 
śledzony dotyshrzas wprawca, dostał się za pomocą 
dorobionego klucza do mieszyania Karola Voilina, 
przy ul. Kraszewskiego l. 17 i zabrał z otwartej 
szafy znaczną ilość srebra stołowego. Kilka sztuk 
srebra, pochedzącego z tej kradzieży, znaleziono 
w egrodzie ped l. 19 ul. Kraszewskiego. 

Wezoraj rano znowu skradzione handlarzewi 
drzewa (łlanzowi, przy ul. Kazimierzowskiej l. 4, 
z otwartego pokoju również srebro etełowe, warteści 
oksłe 100 złr. 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkeły poli- 
technieznej donosi 18. września: 

W ubiegłej dobie, licząe od 18. godz. w pału- 
dnie, mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzone, 5 
powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura deby była 18:32 O; naj” 


j wyższa 19'6%.0, najniższa 5'2* O. 


Wczoraj od gedz. 3. po poł. do 9. wieczór P* 
dał deszoz, którego opad wynosi 4,4 mm. 

Zniżka baromotryczzk 745—-750 mm. znajd” 
wała się w Inflantach; zwyżka 770—765 we TF” 
Francji; zniżka drugorzędna w Sycylii, 

Stan barometru zredukowany do poziomu 5" 
rsa był drié o 9 rano 764 mm. aiin 

Prognoza na dobę następną ed 12. £ 7 
w pełuđnie 13, września : 

Wiatr z północnego zachodn, Średnia 
tura doby około 10° O, niebo przeważnie 
a powietras miernie wilgotne; pogednie. 


jem pora- 


pogodne, 


4. w 1 A 


* Jutro, 4. 14, września: ów. Pedw. św. — 
św. Mamanta M. 


— Z Kryniey donoszą. że od 4. b. m. etynną 
jest tam komisja ministerjslna, której zadaniem jest 
»0mna6 na miejscu stosunki zdrojowiska, zbadać jego 
potrzeby, względnie wykazać gawady dla rozwoju jego 
i postawić szozegółowe wnioski celem uzdrewotnienia, 
rozszerzenia, uwygednionia i upiększenia tego może 
najznaczniejsrego w kraju zakładu kąpielowego. 
W skład komisji wchodzą pp.: dyrektor domen ila- 
sów Głlanz, starosta nowosądecki Friedrieh, sekretarz 
ministerjalny Watzol, nadradca budownietwa Braun- 
gais, protomedyk dr. Merunewicz, prof. dr. Kerozyń- 
ski, drowie Mars, Kopf i Ebers, ma ozas kąpielswy 
eksponowany kemisarz starostwa hr. Dzieduszyski, 
zarządca zakładu Sokołowski i kilku innych. Dotych- 
azas radzono o peirzebie rozszerzenia kempeteneji 
miejscowego zarządu (na wniosek prof. dr. Korezyń- 
skiego x dnia 8. bm. zgodzeno: się na przydzielenie 
administracji zakładu bezpośrednio prezydjum na- 
miestnictwa), e wystawienia nowego budynku dla za- 
kłądu hydrepatycznego naprzeciw hotelu Warszaw- 
skiego (na Janówce, gdsia obeenie zakład się mieści, 
jest wielka wilgoó), o konieczneści zburzenia bararu 
„pod Potokiem“ i użycia miejsca na rozszerzenie par: 
tu, e przeistoczeniu wilgotnych rządowych domów 
mieszkalnych na jeden wielki barar, o sprowadzeniu 
Wody słotwińskiej rurami de środka vdrojewiska, o 
regulacji rzsozki Kryniczki i o innyek drobniejszych 
rzaczask. 

Po sesonie gwarnym i wesołym, pełnym sabaw 
i resmaiteńci, nastał spokój | ciszę. Zostali joszeze 
tylke »i, którzy przyjechawszy leczyć się na prawdę, 
końezą jiszcze swoją kurację, 

— Znany podróżnik p. Leopold Janikowski, 
najwytrwalszy uczestnik wyprawy  Bogonińskiego, 
opuścił Afrykę, dokąd po raz drugi przed dwoma 
laty wyjechał, i wraca do kraju. 

— Książę Sułkowski opuśsić ma niezadługo — 
jek donoszą de Frankfurter Zig. — zakład obłąka- 
nych w Bonn. Spodziewano się tego już w ostatnim 
tygedniu, tymosasem oczekiwania zawiodły z t.j przy- 
czyny, iż tocząca sig w sądzie pomiędzy obu stro- 
nami sprawa jeszcze nie ukończona. Zresztą książę 
zażywa zupełnej wolności i swobody i codziennie 
w towarzystwie młodego ezłowieka chodzi na prze- 
chadzkę do miasta. 

— Paryż 12. września. Podoras uroczystego wy- 
konania kantaty tryumfwlnej w pałacu przemysłowym 
w obecności 50.000 widzów zapaliły się dekoracje od 
żyrandela olektrysznego z palnikomi Jabłoczkowa. 
Powstał ogromny popłoch. Obecni ministrowie wzy- 
wali pabliezneść, aby nie ruszała się z miejsc. Z o- 


` kworzenych w górze wodociągów puszczone strugi wo- 


dy ugawiły pożar, poezom predukcja dokeńczoną no: 
stała. 

— Nowy Jork d. 12. wiześnia. Na półsównem 
wybrzeku Atlantyku powstał szaleny erkan., Wiele 
ekrętów mię rezbiłe, a wielu ludzi zginęło. 

— Nie udało się jednemu z coraz liczniejszych 
głodemorów. Niejski Maillard w Lmgdunie założył 
się. że przez dwadzieścia dni nie będzie nie jadł ani 
pił prócz czystej wody, i wygrał zakład, bo nie tyl- 
ko 20 ale 25 doi w ten eposób pościł  Zaledwo je- 
dnak skończył ten post, zapadł na gwałtowne wy- 
mioty, które się powtarzały, aż w końcu poszedł do 
szpitale, gdsie w kilka dni umarł. Maillerd recte 
Lefort był w sile wieku, bo liczył 8 lat. 

— Oszust. Przed kratkami berlińskiogo sądu 
karmego stawał d. 3. bm. de Savine, eszust w wyż- 
szym stylu. Oskarzone go o zamiar oszukania hotelu 
„Prinz Wilbelm*, jak również i portjera tego hotelu 
na sumę 600 marek. Prócz tego w akcie oskarzenia 
widnieją dwa dalsze punkts: wyzwanie na pojedygok 
p. Spiiss, redaktora berlińskiego Kleines Journal 
i wyłudzenie od handlarza koni Brettschneidera sumy 
8000 marek sa sześć liehych koni, bynejmniej tylo 
nie wartujących. Brettschnelder dał się bowiem olśnić 
ebietnieem Savina, przyrzekającego mu w zamian 
sprzedać za bardzo tanie pieniądze 10 przepysznych 
wierzęhowsów, które miał niebawem do Berliga s dóbr 
swej matki sprowadzić. Sąd w końeu uwolnił oska- 
rsonego od winy, roztrząsnąwnzy poprzednio cały bieg 
jego życia. Pokazałe się, ġo Bavlne liczący lat 87 
był już wę wszystkich stolieach europejskich i wszę- 
dzio siedział w więzieniu. W Konstantynopola obił 
paszę tureekiogo, w Sofii podpalił dom w Paryż 
sfołszował weksel i pobił attaché. poselstwa, w Woe- 
nacji występował jake grand hiezpański z fałszywym 
passportom, kilka razy uwięslony uelekał to z dregi, 
to jał s sa krat. soli. Od Don Carlosa wyłudsił 
10.000 fr., w Paryżu zakładał bank, w Badnpessoje 
miał kilka pojedynków i musiał usiekać. Od kilku 
lat dzieli jego losy żona bankiera Głea Moyerkorf, 
z domu von Sehjelderup, kebieta bardzo ładna i dy- 
stysgowana, która dla Savina porzuelłr i męża i 
dziael. 

— Wystawa paryska. Frokwoneja wystawy wy- 
nosiła t drugiej połowie sierpnia 2,808.776 osób 
(1878: 1,107.189), a ad czasu otwarcia wystawy 
14,486.741. W tym samym vkrasie Ozasu podoras 
wystawy s r. 1878, uwiedsiło ją 7,125.887 onób, 
a więo frekwencja obeonn jest przeszłe dwa rasy 
większą. 


ROZMAITOŚCI. 


= Wieśniak na wystawie. Drienniki paryskie 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Września 1889. 


Wiedeń d. 13. września. (Polit. Corr.) 


Teatr, literatura i muzyka. Kontradmirał Spaun reprezentuje Austrję na 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
odbędzie się kosstem gminy miasta Lwowa ku noscze- 
niu drugiego zjazdu prawników i ekonomistów pol- 
skich, uroczyste przedstawienie „Kościuszko pod Ra- 
cławieami* obraz histeryszey ze śpiewami w 5 ed- 
działach a 7 odsłonach przez Wł. L. Anezyca z mv- 
zykę K. Hoffmana. Wstyp wolny za zaproszeniami 
rozewłanemi przez Radę miasta Lwowa. Strój gale- 
wy. — W obotę „Gonitwa ze szczęściem“, opere- 
tka w 8 aktach Suppego. 

— Otwarcie nowego teatru w Wiedniu. 
Weczeraj odbyło się pierwsze galowe przedstawienie 
w nowo zbudowanym w Wiedniu teatrze ludowym 
„Deutsches Volkstheater“. 

Budynek przedstawia się przepięknie. 
tlenie elektryczne funkcjonuje deskonale. 

Dawano ludową sztukę Azengrabera p.t. „Der 
Fieck suf der Ehre“. Wystawa, gra artystów | sa- 
ma rzecz zasługują na zapełne uznanie. 

Teatr ten budowali architekci Helmer i Fell- 
ner, ci wami, którzy wraz ze Stryjeńskim destali 
pierwszą nagrodę na konkursie krakowskim. 


— Walenty Ówik. Rys dziejów poort 
ftelegrafów. Lwów 1889. Zajmująca praca ta, 
na polu nie uprawianem dotyshczas przez nasza pi- 
amiennietwo, zawiera wiele szezegółów  nieznasych 
szerszym kołom społaczeństwa. Autor daje nam tro- 
ściwy obraz preassloćei ! rozwoju instytucji posztowej 
od najdawniojssych ezasów historycznych aż de obe- 
onej chwili, przechodzi kolejno wszystkie państwa 
Europy, szkiouje zakłady innych ezęści ówiata, oma- 
wia dsleje sygnałów, telegrafów i telefonów i kończy 
rzecz opisem zakładów Galicji i Bukowiny w elągu 
ostatniego stulecig. Obok ozęści historycznej znajduje- 
my w publikacji daty atatystyezne dotyczące stanu 
stkładów í rushu pocztowego państw aurepejskieh. 
Gładki styl i łatwy sposób przedstawienia rzeszy egy- 
nią iż tę dostępną dla ogółu ezytającej publi- 
ozności. 


Oświe- 
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Dział ekonomiczny. 

Z handlu rosyjskiego Mosk. wied. dono- 
szą, iż niedawno utworzyło się w Londynie to- 
warzystwo pod firmą Russian agricultural tra- 
ding Company z kapitałem zakładowym 100.000 
funtów stęrliągów, rozdzielouym na 20.000 akcyj 
po 5 funtów sterlingów. Towarzystwo ma na 
celu urządzanie składów zbożowych w Rosji, pro- 
wadzenie handlu zbożem, nabywanem sz pierwszej 
ręki od producentów, wywóz mięsa solonego, za- 
kładanie ferm mleczarskich, fabryk sera i t. d. 
Jak się dowiadują Mosk. wied., w przedsiębior- 
atwach towarzystwa zamierza przyjąć udział kil- 
ku właścicieli ziemskich z południowych i poła- 
dniowo-zaebodnich gubernij Bosyi, 

Giełda zbożewá. Wiedeń 12. września. Psze- 
nies ha jesień 8'48, na wiosnę 9'21. Zrenztą nie 
byłe prawie Żadnych $ransukeyj. 


p M 


Osiatnie notowania produktów 
s dnia 13. września 1889. 


Lwów: puronica 7,65 de 8'I5, żyte 6-60 do T'-, 
owies sbreczny 6.10 do 6:50, jęczmioń browarny 6— do 
190, rzspak 16— do 1650, groch 7— de 10—, wyka 
—— do - .—, Bobik 0— do 0*—, hreczka —— do —*—, 
Iniaska —*— de —*—, koniezyna czerw. —-- da —'—, 
koniczyna biała —'— de ——, szwedzka —— do ——, 
Spirytus za 10000 litrów pre. 18:50 de —.-— sł. 

Tarnopol: pszeniea 7:50 de 790, żyto 6'40 go 
6-60. jęszmień browarny 6— de T-—, owies 6:25 do 6-75, 
groeh 6'90 do 950; wyka —,— de -—*—, rzepak 16— 
16:80, lnianka --*— ds —"—, keniezyna osęrwona —— de 
——, koniczyna biała —'— do ——, koślczyna szwadz- 
ka —*— do ——, 

Podwołoczyska: pszeniea 7:30 dę 770, dyte 625 
de 650, jęczmień 6: — do 7'—, owies —'— de —. groch 
690 do 8:50, wyka - * do —*—, rzepak 16-— do 16'25, 
lnianka -——— do —'—, komięzyna €zerwena ---— de —'—, 
keniezyna biała —— do —'—, szwedzka —*— de ——. 

Jarosław : pszoniea 7-65 do 8'15, żyte 6-65 do 7:10, 


jęesmieś 6-— do 8*—, owies —— do ——, groch —*— 
do ——, wyka —— do ——, rzopak 16-— de 16-70, 
fenra —— do ——, koniezyna oserwona —— do ——, 
oniezyna biełę —— de —'- , koniesyna sswodzka —— 


do —.—, tymotka —— do ——. 

Wszystko za 100 kile netto bez worka. 

Chmiel ed 45*— de 50— zł. nominalnie za 56 
kile, loeo Lwów. : 

Okowita gotowa sa 10.000 litrów pro loco Lwów 
11:25 de 11 76 sł. i 

Btrąeskowe nasiona poszukiwane jak również owies. 
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Lelegramy „Gazety Narodowi“. 

! Wiedeń d. 13. wrześnią, Hr. Taaffe 

pojechał do cesarza do Litomyśla między in- 

nemi w sprawie zwołania sejmów. Reskrypt 

dotyczący będzie zapewne w niedzielę ęgło- 

szony. Przybył tu minister czarnogórski Ma. 
tanowicz. | 


| — A pan swoich Bie zakopie ? RA 
' Effelak, nie namyślając się wiele, wyjął 1000 
fr., złoty zegarek i dęwiskę | wszystko to zakopał 
'obok pieniędzy nieznajomego. Powróciwszy do Pary- 
te, tabawiali się jeszezo razem do godz. 1. W LOC, 
poezena rozstali się z sopewnianiem, Że nasajutrs. ra- 
no zejdą się w hotelu dzierżawey. Naprółuo jedaak 


opowiadają następujące zdersęcie. W tych dniach creka? poczęiwy wieśniak na przybycie świeżo zdo- 
praybył dv Paryża na wystawę zamożny dzlerławea bytego przyjacielą do godziny 12. W tej chwili do- 
z nad rgeki Garonny, niejaki Effelsk i zamieszkał w, piero zaczął zastanawiać się poważniej nad nową 
jednym z hstelów przy ul. Vaogirsau. Znnżony dłu- znajomością, a: e godz. 1. z południa zaczął ge na- 
Ea przechadzką po pola Marsowem, usiadł w pewnej, wet podejrzywać. O gods. w pół do-3. zuajdował się 
kewiarni, gdzie wkrótce przysiadł się do niego jakiś, już w dredze do Mandon. Przybywsty de lasku, a 
wytwornie ubrany jegomość i wszozął z mim rozmo-| łatwością odysukał naznaczone drzewo i miejsce, w 
wę. Nieznajomy wyrzekał bardzo na to, że przybył: którem zakepał pieniądze. Znalazł tam 120.000 fr. 
do Paryża, aby zabawić się na wystąwia, a tymeza-  nieznujomego, nie przedstawiające żadnej wartości, ale 
nem śmiertelnie eig nudzi. Effelsk odparł mu na to, | zą to jego tyaigea, ani zegarka już nie było. u 
że į on tak samo nudzi sio, bo nie zna nikogo. = Jdylla w Fredensboryu. Piszą de Polit. 
— Ja przybyłem do Paryża jęszeze w innym! Corr. z Kopenhagi 7. bm: W zamku rezydenęjonal- : 
eslu, odebrałem tu bowiem spadek — mówił dalej| nym we Fredensborg zaprowadzone zostałę w tym 
nieznajomy. — Mam właśnie przy sobie 23.000 fr. | roku oświetlenie elektryczne, przez oo Bzezególnią 
Pieniądze te nakawiają mię tyle kłopotu, w Paryżu | wielka sala kopułewa wspaniały przedstawia widok. ' 
tylu złodziejów, boją si, aby mnie nie okradziono, | Ogromna ta sala zamkowa leży właśnie w środku 
w hotelu nie chcę pieniędzy zostawiać, bo tam także | i obejmuje przestrzeń około 900 mtr. kw. a wysoka 
nie są bezpieczne. Ohoiałbym je gdzie ukryć --- pę | jest na 20 metrów. Tu odbywa się codziennie o go- 
chwili namysłu do!ał: — Wie pan ©»... wpadła mi! dzinie 7. obiad, peezem spędzają dostojni biesiadniey 
wyborna myśl do głowy. Pojadę z% miasto i tam sa- | zwykle godzinę na poufnej rozmewie. Następnie siada 
kopię je w ziemi. król Okrystjań regularnie z carem Aleksandrom- TII. 
— Dobra myśl — odparł dziesżawea. — Trze- | i jegzesa jednym s obocnych do whistowsgs steliko. 
ba tylko tak to zrobić, aby nikt nie widział. ' W ubocznym salonie grają lub śpiewają tymezasem. 
— A te łatwo. Mam do pana prośbę. Czy niej Wogóle zgremadzone w Fredensborgu świetne towa: . 
byłby pan łaskaw mi towarzyszyć, bo te bastje go- | rzystwo rozchodzi wię wieczorem deść wcześnie, leas ` 
towe mię jeszcze okraść, także wstaje bardze rano. Między plerwszem i dru-' 
— Owszem. giem śniadaniem odbywają się piesze spzoery, jak. 
Nazajutrz rano obaj pojechali do Meudon. Tem równień Powozami i konno, a ezasem łodzią na ple- | 
sjodli najprzód wyborne śniadanie, przy którem wiole | knera jeziorze Esrom tuk prsy parku samkowym. Oa- 
pili, peezem udali się do laska. W drodze niesnajo- | rowi towarzyszy na długo trwających spaoerseb i przy | 
my pokazał wieśniakowi paczkę „bsnknotów”, bar- łowieniu ryb najesęściej szwagier jego Waldemar. - 
dzo do pieniędzy papierowych podobnysh. Paczkę | Po powrocie tę spacerów, które carowi nadzwyśzajnie 
ową zakopał następnie pod drzewem, które naznaczył, | służą, zasiada tenże do pracy | załatwia sprawy raą-' 
a w końca spytał: 


i 


: powietrza” wystarezał mu kurytarz hotelowy, gdzie 


międzynarodowym kongresie morskim w Wa- 
szyngtonie. 

Litomyśl d. 13. września. Woczoraj- 
szy, drugi dzień manewrów skończył się za- 
równo wybornie dysponowanym jak i świetnie 
wykonanym posunięciem się lewego skrzydła 
korpusu 9. (partja- północna), na który druga 
partja również zajmującym i skutecznym ma- 
newrem odpowiedziała. 

Grac d. 13. września. W dzień Ajo- 
ksandra otrzymał hr. Hartenau (były książę 
bułgarski) gratulacje z Sofii od oficerów puł- 
ku swego imienia i od wielu dostojników buł- 
garskich. : | 

Peszt d. 13. września. Tisza będzie 
miał d. 20. bm. w Wielkim Waradzie wiel- 
ką mowę do wyboreów, w której poruszy 
przyszły program sejmowy, a zapewne i spra- 
wy zagraniezne. 

Hanower d. 13. września. Przybył tu 
carewicz następca; ua dworcu powitał go i 
kilkakroć uściskał cesarz, poczem obaj czwo- 
rokonnym odkrytym powozem na zamek pojo- 
chali, gdzie cesarzowa najserdeezniej powita- 
ła carewicza, h 

Antwerpia d. 13. września. Według 
sprawozdania gubernatora do ministerstwa, 
dochodzenie co do katastrofy trwa ciągle. 
Urzędowo naliczono 72 zmarłych, a w szpi- 
talach 114 rannych. 

Minden d. 13. września. Na obiedzie 
wniósł cesarz Wilhelm toast na pomyślność 
prowiueji Westfalii, wysiurzając życzenie, aby 
zieleniła się i kwitła, i aby synom jej dane 
było przykuwać sławę do swołch- sażandarów. 

Paryż d. 13. września. Przebieg pary- 
skich zgromadzeń wyborczych jest w przewa- 
żnej części niepomyślny dla raądu. Zdaje się, 
że Paryż wybierze samych bulanżystów i bo- 
napartystów. E 

Paryż d. 13. wrzenia, Pomiędzy 
końmi, zebranemi na tutejszej wystawie po- 
wszechuej, otrzymały nagrody dwa konie; 
arabskie księcia Romana Sanguszki; klacz! 
kasztanowata „Austrja”, arabka, pierwszą na- 
grodę, złoty medal i 1500 franków, a ogier 
„Rymuik*, szpak, drugą uagrodę, srebrny 
medal i 1200 franków. Między końmi arab- 
skiemi były to niezawodnie najlepsze konie. 

Bruksela d. 13. wrzóśnia. Jak z Zan-| 
zibaru donoszą, Stanley w towarzystwie Emina | 
baszy przebywał długi czas nad jeziorem a 


toria-Nyanza, poczem wyruszył ku Mombazie 
(nad morzem). Emin basza pozostał w głębi 
Afryki; Stanleja spodziewają się z końcem 
października na wschodniem wybrzeżu. 


Petersburg d. 18. wrseśnia. Jak z Ko- 
penhagi donoszą, było miasto na imieniny ca- 
ra w chorągwie przybrane. Oarska i knóle- 
wska rodzina była ną nabożpństwie w kapli- 
cy poselstwa rosyjskiego, następnie było śnia- 
danie na pokładzie „Derżawy*, poczem car 
ulicami miasta do Fredepsborga odjechał. Nie 
było żadnego przypadku. 

Belgrad dnia 13. września. Półorzą- 
dowo ponownie zbijają pogłoski o wojskowych 
zarządzeniach serbskich. 

Konstantynopol! dnia 13. września. 
Na pogrzebie Havasa, dyrektora Banku otto- 
mańskiego, który sobie Życie odebrał, było 
ciało dyplomatyczne i konzularne. 

Wiedeń dnia 13. września godz. 1 min. 45 po 
pead Akcje kredytowe 80525. Akcje alpejskie 

ewarz. górniczego 87'90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316—. Akcje Banku angle austrjac- 
kiego 186-50. Akcje Unionbanku 23175. Akcje ko- 
Jei Karola Ludwika 194.—. Akcje kolei Północnej 
25550. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118—. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 227 —. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 238 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186:—. Loey 
komunselne wiedeńskie 145*25. Akcje Tow. tureckiego 
11650. Galie. oblig. indemniz. 10475. Akcje kolei 
północno-zacbod. (lit. B. Elbethal) 228-856. Losy re- 
gulacji Cisy — —, Akcje banku dla krajów koron- 
nych 240'80. Akcje Bankvereinu 112'50. Rosyjski 
rubel papierowy 128-75. Losy prem. węg. ——. 


tersbnrga kurjer x dotyczącemi aktami i zabiera re- 
aolnejs napowrót, 

= ziwak , many pod nazwą „Pustelnika z ped 
złotego Orła“, zmarł d. 6. bm. w Budapasacie. Wła- 
oliwe jego nazwisko byłe Ignacy Aldassy. Przes 
eztordzieści lat mieszkał on w hotelu i ani rasn nie 
wyszedł na ulicę — bo dla zaczerpnięcia „świeżego 


się z ponurą miną i z olbrzymim cylindrem na gło- 
wie przechadzał. Zamieszkał où w botelu od ehwili, 
gdy Henzi z twierdzy budsióski: zaczął bombardo- 
wzó miasto. Od tego ezagu nie dhciał e niozem wie- 
dzieć, eo się na święcie dziejo, i o nie się od innych | 
nie wywiadywąż, W ozasie bombardowania chciał; 
wyjść s hotelu nie przeczuwająe oo się dzieje, i w tej- 
że ahwili uderzyła bombe w hotel Aldasy uciekł 
więc pod swój numer i już stamtąd nie wychodził. 
Odtąd sposób jego życie był zawaze jeden i ten sam. 
Wstawszy rano, oczyścił i gładził dziewięć swo- 
ich staromodnych cylindrów, z których po długiem 
przebieraniu brał jeden na głowę — potem dzwonił, 
aby mu dano kawę z rogalkiem —. potem kazał 
zaprzęgać oztery siwosze, które tylko w wyobraźni 
jego istniały — a gdy mu kelner oznajmił, wcho- 
dząc w jego fiksację, że konie już zaprzężone, odpo= | 
wiadał, że teraz już nie wyjedzie, W południę jadł; 
obiad z trzech potraw, Wieczorem kolację z dwóch | 
potraw, przyesem musiała być zawsze ssłata z kar- 
toft —- i tak żył dzień po dniu lat czterdzieści... 
Szczególny wstręt miał do kobiet; gdy jaką z okna 
ujrzał, zaraz uciekał. Był zresztą zdrów, bo przez 
49 lat nie potrzebował pomocy lekarskiej, a umarł, 
licząc lat 92. Zastawił 100.000 majątku, którego 
odsetki służyły mu na utrzymanie. 
== Historyczna agrafa. Poedezas kerowodu z 
lampionami w d. 6. bm, w Dreznie, urządzenym dla 
eosarze niemieckiego, meina byłe dokładnie widzieć 
z plasu zammkowago, na głowie, A szozególnie na: 
piersiash cesarzowej, w świetle pochedni i p a 
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olśniewające blaskiem djamenty, mianowieje gdy się 


i heimer a Berlina. J. Kornbaum z Warszawy. M. 


4*/4.%/, renta wspólna 83:52. 50/, renta austr. 
papier. 9957. 5*/, renta austr. złota — —. Ren- 
ta 4%/, węg. złota 99-60. 5°/, renta węg. papiero- 
wa 94'75. Napoleondory —'—. Marki niem. — —. 


Wiadowości giełdowe. 
Lwéw, dnia 13. września. (Z lzby handlowej.) 


1. Akejo za satukę. 
płacą cya 
— 136— 


z. alie. Kor. Lędw. 200 ał. ia. z. . . 198- 
pen wow.-Czar.-Jaaska po 200 st. w.s. 235— 338:— 
uku hipotesznego gal. po ROO sł, w. a. 277:— 281— 
Baaka kredyt. galicyjskiego po 200 sl. w.a. —— 214— 
LI. Listy zastawne sa 100 słr. 
Banku kipotoosnega gniieyjskiege GC), . [= = — 
» BA — 10l- 
3 ? gal. 5%, wyl 103/, p 10825 10425 
Bzaku zrajoweze ś'ją*/ę len. wl |, . . 97-50 48:50 
Tewarzystwa kred. galie. siem. 5%,  . . 10070 10170 
p kradyt. gal. siem, 4%, . . . 96—  97-— 
y kred. gal. ziem. be imę. m 871. 10070 10170 
z krad. g. ziom. 4%, los. w4lY, |. 9360 84 
b Pią gal. siom. £'/.0/, 
IG. PSA a) a” au ZE 98.40 99:40 
4 arat. gal. ciem. 4'/, lot. WEF]. 9280 98-80 
III. Listy dłużne na 100 ne. 
Gal. Z. kred. wlohe. w liiw. (6. 6 pr.) b'i 64—  57— 
Gai. E. kred. włośc, (4. b0/,) 2! W + + . 46—  49— 
Ogoln. rela. kredyt. snkł. £la dz! I Buk. 
S, les w 18 li . . . a © — —— 
IV. Obligi sa 100 sł. 
lndemnisueyjne galieyj. D*fę m. k. . . . 104'85 10525 
Kom. banku PO 5*|, w. a. I. em. . 10050 101'60 
Peżyszka krajowa s r. 1878 Ca w. a. . . ŁU4— 106— 
Pełyezka krajowa 1868 4*/,9/, . . « . . 0650 97:50 
Y. Losy. 

Leny miasta Krakowa . « - « « „, „ . 84—  26— 
Lery minsta Stanisławowa . . . . . . ——  885— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . . . . . 5:61 671 
Ducat cesarski . . . . . . . . . . 564 674 
Pzp aocnają ARP 7-6. EIO JE ARE 947 957 
Pólimperjał rosyjski . « . . « . . . 4:68 9-78 
Rubel rosyjski srebrey . . . . . . . 1-26 1-86 
Rubel rosyjski papierowy - . . . „ . 1-221, 1:24: 
100 marek niemieckieh. . . . . . . . 58 59 15 

Srebro ss 100 złr. . . . . . . . . 4 —'- = 
Kupony w srebrzę . . . . . i. . —— — 


| hana 0 WENN NNW" | 
Przyjechali de Lwowa 


dnia 13. września 1889: 


Hoei Soria. L. Nhrlich, H. Konie, W. Biskupski, 

J. Brzesiński, M. Korenfeld, Bt. Bodussyński, J. Kreyoki, 
J. M. Kamiński, L. Móyet i O. Szeller z Warszawy. C. 
i A. hr. Męcińsey z Dukli. A. hr. Cetner z Podkamienia. 
w. Wei ai s Poznania. C Allair x Kalnicy. W. dr. 
Poll s Żyda. sowa. Dr. E. Kornfeld s Wiednia, TI. oppas 
illo, 

H. Engel, E. Samson i N. Bojnitz z Faltyszan. Z. Juzy- 


| ezyński « Wiodnia. W. dr. Kosłowski z Rożubewiec. 


dr. Federewiez ue Slobody. F. dr. Passkowski s Krako- 
wa Ks. hr. Krasieki s Wołynie. M. hr. Koś z Cayssek, 
J. Vivien Chautebrien s Posnanki. K. Natanson k War- 
ssawy. W. Grünes z Wiednia, A. Trsecieski z Gorlie. 
E. ks. Lubomirski z Krakowa. Wł. Csaykowski a Medwe- 
dowiee. 

Hotel Francuski. Dr. Pieniążok i Dr, Leo z Kra- 
kowa. K. Sosaniocki z Jaworowa. M. Krots i W. Gross- 
mana u Wiednia. W. Kraiński z Wyskatyc, Hr. Orłowska 
s Lisowiee. K. Wikter z Zarszyna. (4. Osterman z Żółkwi. 
T. Teleśnieki z Warszawy. J. Venilant z Odessy. W. hr. 
Eeyowa a Psar. 

Hotel dnf M. Mniszek za Bkwerzawy. A. Cso- 
łowski ze Stanisławowa. S. Prsyniezyński z Bytomia. L. 
Btaniszewski z Radomyfla, Z. Btasiniewicz z Wierzbicy. 
F. H. Hayman-s Peezonityna. K. Sioleski z Kosowa. 

Het Warssawihi. J. Grand z Ciemierzyniec. Ks. 
Teliszewski z Gródks. J. Sperling z Tarnopola. M. Billik 
« Serajawa. Dr. Czaykowski z Tarnowa. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nia pochodzi od Redakeji, która taż ładnej 
odpowiedzialności za nią nia bierze na siebie.) 


Podziękowanie. 


Znękana długotrwałą, beleśną a skomplikowaną 
thorobą, przyczera i wzrok bł zagrożony, leczyłam się 
u różnych najznakomitszych lekarzy naszych , lecz nie- 
atoty bez pomyślnego skutku tak, iż straciłam już wszel- 
ką nadzieję pewroóu do zdrowia — zwłaszcza w pode- 
ssłym wieku moim. W tym to rogpaezliwym stanie uda- 
łam się jeszcze o ratunek do Wielmeknego Dr. Włady- 
sława Skałkowskiego, który sajął się muą gorliwie a bez- 
iuteresownie, nie szczędząe trudu w każdej porze duiem 
i mocą, oile tego choroba wymagała. Jego to pieczołowi- 
tości Í deświadoseniu lekarskiemu zawdzięczam zupełne 
odzyskanie zdrowia, za co sersem przepsłnionem wdzię- 
eznością póczytuję sobie za miły ebowiązek podziękować. 


264 Wiktorja Bełdowska. 


Zamianowany przez e.k. Dyrskeję galio. funduszu 


propinacyjnege delegatem do przeprowadzenia wydzierża- | 


wienia prawa propinacji w powiecie gródeckim podaje 
do powszechnej wiadomości , że ed dnia 15 września de 
końca tago miesiąca urzędnję każdego poniedziałku , 6ro- 
dy, czwartku i piątku od godziny 5—6 w biurach Rady 
powiatowej w Gródku. f 

Wzywam wssystkich, którzy pang to wydzierża- 
wié cheid. by się w powyśszyoł- dniach i godzinach 
sgłosió kachcieli, s 

Listy i oferty proszę nadsyłać pod adresam moina 
ponte restante Komarno. 


262 Stanisław Agopsowic. 


we s mk ypt yaa 


eala uwagę, jest, jak mówią, zabytkiem historycznym. 


Podziękowanie. 


„W ciężkim smutku i nienkojonym żalu po 
drogim mężu Ś. p. Kazimierzu, czuję się zobo- 
wiązana wyrazić moje dzięki za ostatnią posługę 
i łaskawe współezucie tak Wielebnemu ducho- 
wieństwu, jakoteż przezacnym i szlachetnym ko- 
legom. Za prawdziwą ulgę dla strapionege , nie 
mam wyrazów, oprócz... Wielki Bóg zapłać! — 
Chwila ta pozostanie miłą pamiątką dobrego 


uczynku do zgonu. 
Adela Mratek. 


Dr. Bylicki 


powrócił 
i ordynuje w chorobach kobiecych, jak przedtem. 


Choroby ust i zębów 
jsko to: ehwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 
chnięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego dentysty 


DA ANATERYNOW. 
Dr s Poppa s złr. 1'40, złr. 1-—, ot. vA 


w fiaszeczkach znacznie powiększonych — a która z jedno- 
cześnie użytemi Dr. Poppa Proszkiom 1 Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. BE" Przod pod- 

rabianiom ostrzegamy w okopólnym iutoresio. 

Dr. J. G. Popp, Wiedeń. I. Bognergasso 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum. 


Ciągnienie 1. Października b. r. 
Główna wygrana zł. 200.000 
Poleeam 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


4 oiągnienia rocznie 
SE" po kursie dziennym. ŒE 
Promesy na te losy po zir. 3°75 włącznie stempla. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowinsji zł. 1-80. 


iw ai iw 4 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjewi: 
5-50 srana, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża, 


Orló, Ławocenego, Mnnkacza, Budapesztu, Staniała- 
siti zi i bowy do Stryja, Ohy 
przed południem, pociąg osobowy do Stryja . 
rowa, Suchy, Stania ow i Husiatyna. i 
wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Su- 
chy, £awoeznego, Mnnkacza , Buda-Pesstn. 
ku Stanisławowu : 
srana, posiąg pospienany do Stanislawowa, Czer- 
niowieczJAi5, Butarossin i Husiat i 
zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Hnaiatyna. 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernie- 
wiec, Suczawy i Uzortkowa. 
ku Bełzeu: 
srana, pociąg mięszany do Bełzea i Sokala. 
p południu tylko eo piątku pociąg mięszany do 
awy rus. 
po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Rawy rne. 
Przyjazd do Lwowa 
w kierunkn ze Stryja: 
zrana, pociąg osobowy z Buda-Peaztu, Munkeoza, 
po pa , poeiąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. 
w nooy, pociąg osobowy z Buda-Posstu, Munkacza, 
Fawocznęgo, Orłó, Stróże, Chyrowa , Husiatyna i 
Stanisławowa. 
w kierunku ze Stanisławowa: 
z rana, pociąg mięszany z Suczawy, Czerniowieo i 


Stanisławowa. 
wieczór, pociag pospieszny z Bukaresktu , Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa 
w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Csere 
niowiec, Husistyna i Stanisławowa. 

w kierunku z Bełzea: 


10-10 z rana tylko we wtorek i piątek, posiąg mięszany 
z Rawy rus. 
5°58 po południu, pociąg mięszany s Bełzca i Sokala. 
Głodziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedynczy roskład jazdy na szlakach 6. k. kolei 
pnma nabyó można w każdej stacji za opłatą 
centów. 


10:20 
8:45 


3:20 
9-50 
10:08 
m 
5-01 


8:26 
3:36 


12:08 


6:40 
8-00 
11-06 


a n ETAT O a iea e a'a 


bowiem oztenków posiada rada), któremi posługiwa 


Poshodzi ena zo skarbca Napoleona I. i zdobytą zo-|liby się w ezawie powrotu z ratusza w razie niepoj 
stała w bitwie pod Waterloe. Cesarz Francuzów miał j gody. Rzymska Tribuna dowiedziawszy zię o tej 


ma sobie ten klejnot, który ma wartość wielu tysię- 
cy, nietylko podszas korenacji w r. 1806, lesz nosił 
ge i później przy kapeluszu. — Należy en obocnia 
do skarbea klejnotów królewsko-pruskich. 

== Sny. O mnnych widziadłach egłoszono dotych- 
ozas bardzo mało szczegółów, odpowiadających wy- 
maganióm ścisłej nauki. Przeważna ilość twierdzeń 
i wywodów przeto opiera się na przypuszczeniach. 
Szczególniej zaś opowiadania rozmaiiysh osób © snach, 
która iek nawiedzały nie zawsze, są wiarogodne. 
Z tego powodu godną naśladowania oraz pochwały, 
jest praca lekarza Juliusza Nelsona w Newym Yorku. 
Przez długi zzereg lat bowiem spisywał en treść, 
oras ezas swych snów i notatki te obecnie w liczbie 
4.000 ogłasza w amerykańskim Journal of Psycho- 
logy. Wreszcie na końeu umieszcza następujące, tutaj 
pobieżnie sireszezone, wywody: Sny pojawiająco się 
zaraz z wieczora, są wynikiem większego zmęczenia, 
omy te umysłowego, osy fizycznego i dlatego też pe- 
zostają one w zwiąsku z wypadkami dnia poprzedza- 
jącego. Tegoż samego rodzaju są sny, które dręczą 
upiącego w ciągu nocy, ponieważ także przedstawiają 
mu zajścia z dnia peprzedniego, lecz w ckropnej i 
fantastyesnej formie. Najprzyjemniejsze wrażonie spra- 
wiają sny nad ranem, tuż przed przebudzeniem się, 
ponieważ wtenszas mózg zupełnie edpoezął. Wszystkie 
zdarzenia i eseby występują wówczas bardzo wypu- 
kle, tak, żo śpiący owe sny właśnie najlepiej pamięta. 
Wreszeie wpływa tutaj i zmiana pór roku; soy 
w mareu i kwietniu pejayiają się rzadziej i mają 
oharakter bardzo spokojny; najwięcej natomiast ulu- 
bienym, przez sny gwałtewne, miesiącem jest gru- 
dzień. Notatki te powinny i n nas sachęcić pp. leka- 
rzy de rebienia pedobuych spostrzeżeń. 

= Troskliwa rada miejska, Radni jednego 
z miasteczek w Ligurji, dowiedli niedawno wielkiej 
treskliwości o dobre... własne. Uchwalili bowiem za- 


dowe. Dwa lub trzy razy na tydzioń przybywa z Pe- kłaniała. Agrafa sesarzowoj, która wszystkich uwra-! kupić z fanduszów kasy miejskiej 18 paraseli (tylu 


uehwale zaehęsa, by radni nie ustali na tej piękne 
drodze marnowania pieniędzy miejskich, lecz poszli 
dalej... A więc powinni zakupió 12 płóciennych pa- 
raseli, chroniących od słońca, 12 chustek na szyję 
w rasie gdyby nastały nagło chłody, wreszcie 19 
pugilarosów napełnionych banknotami, celem zaże- 
gnania nieprzewidzianego nieszczęścia lub chwilowego 
braku mamony. 

== Przywileje płol pięknej, zebrane z dzieł 
rozmaitysh uezenych, w RBiwecz obracają wszelkie 
narzekania emancypantek na „poddaństwo koblet“. 
Podług Hallera, kębiety dłużej wytraymują głód, ani- 
żeli mężczysni, podług Plutareha więcej stosunkowo - 
mogą wypić od płci brzydkiej. Ungar zazdrości im, 
że raadko klody łysieją, de la Part, że nie edczuwsją 
tak silnie skutków morskiej choroby. Arystoteles sa- 
znacza, Żo łatwiej utrzymują się na powierzchni wo- 
dy, Pliniusz zaś zauważył, iż lwy czują wstręt do eiała 
kobiecege. I woboe tego cóż znaczą Wszystkie skargi ? 

= Nowa moda, Żena znanego milionera Van- 
derbilta w Paryżu wprowadza w modę nowy sposób 
noszenia brylantów. Ta piękne i bogata dama kazała 
sobie mianowicie zrobić naszyjnik złożony z dwóch... 
szpurków brylantów „nanizanysh* na złote łań- 
euszki. Podobno damy paryskie są Kechwycohe tę 
nowością | 

= Jedyny żart w życiu. Waszyngten, twórca 
Unii amerykańskiej, był zawsze ezłowiekiem bardzo 
poważnym, tak, że raz w życiu jedynie „popełqił” 
żart. Na pierwszym kengresie Stanów bowiem prey- 
szły na porządek dzienny wydatki na współoą armię. 
Jeden z posłów postawił wniosek, aby wspólna armia 
nio wynosiła nigdy więcej, jak 8.000 ludzi. Tu po- 
wstał Waszyngton i z rzekomo poważną twarsą pe- 
stawił wniosek, aby armia nieprzyjacielska, która 
kiedykolwiek wkreszy w granice Unii, nigdy nie li- 
ezyła po nad 2.000 ludzi. Wśród ogólnego ómiechu, 
wniosek pierwszy przy głosowaniu przepadł: 


4 GAZETA NARODOWA z ____ GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Września 1889. Nr. 212. dnia 14. Września 1889. Nr. 212. 
Ea sa au". JREGENERATOR WŁOSÓW AA, | = WŁOSÓW, 


CYRK A. SCHUWA ANNA POWSZECHNE UZNANY 


Dziś w piątek 13. września Pani S. s Aa ALLEN 
PRZEDSTAWIENIE  ;* ięknoy€ młodzieiczę. | Odnawie e 


połysk pierwotny i pięknosć młodzieńczą.  Odnawia ich 
o godzinie pół do 8. wieczorem. 


żywotność, siłę i dzielność porostu, Spędzi l "lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemijacy równego sobie, Wydaje 
Po raz pierwszy: W norymberskim sklepie zabawek ezyli Ruchome lalki, wielka ppażk winny i i delikatny, Wystrzegać się podrobień 
mimiezna sztuka wystawowa połączona z baletem, wykosana przez 80 dzieci, dam|' "53 ownictwa 
i panów towarzystwa. — Wystąp wszystkich angażowanyeh artystów. — Produkcja 
koni na wolności i w szkole jazdy. 


Fabryka : ga na Buiwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
Następne przedstawienie jntro w sobotę. 


FORTEPIAN - w dobrym stanie jest ta- 
nio do sprzedania. Bliższa wiadomość 
pod 1. 41 SE Eycrikowska u organisty. 


kuracyjne 886 


z Badenu i Vóslau, Świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 40 et. za 6 kilo kose 
franco do każdej stacji poeztewej za 
pobraniem 


Antoni Riess 
w Baden, pod Wiedniem 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Mał przepuklinowa 


bea WEŃ my 
eiela ze sprężyną 
Tą całkiam mię 

3 Brację apasek 
jukliuewych za 

= syrę mego kai- 


o sile 3 do 12 koni i uznane za 
najlepsze 


PAROWE MŁOCARNIE 
dostarcza z kilkoletniem poręczeniem 


UMRATH & Co., 


faliryka machin ro niczych Praga-Bu- 


w Londynie i w Nowym Jorku. 


We Iwowie w aptekach pp: P. Mikoiaseha, 
Ruckera i w głównych magaz,nach perfum. 


862 A. Schumann , dyrektor. na. — We Lwowie filia pod własną doma cierpiącemu 
2 I firmą. Katalogi na żądanie gratia ` E zac H Mee 

Zoe THES p EE PERESA Dowody uznania ; ` sram, I zajutaranom 

OE Lmomie sklad glowny ppm P.K. MIKOLASCHN N FA 6 W ssłączeniu PPŁ. yła m Panom R RJ CJ iknięty "zajęty jest siętszą praca, spokojnie jako 

i | resztującą należytość w kwocie zir. N pewniejszą, na:praktyczniojszą i najwyga- 

Właśnie wyszedł z druku tom I. ! 1709:— słownie tysiąc siedemset złr. YS szej sY dalejasą ra kpr) | pny ię po 2 

w. o. ża dostarezoną mi 54 młocar- 5 kj : lej poloelń, — buka 6 ele. 60 et, 

- i saatas aztuka 1U zlr. Podania miary: 1) Obję- 


vię parową i upraszam 0 pokwitowa- 

nie. Działalność maszysy nader zado- 

walniająsa upraszam o nadesłanie opi- 

su użycia celem należytego m 
nią i pozostają. Z poważaniem 
Jakób Willner, 

Biała p. Tarnopol, 2. wrzaśnia 1887, 

Potwierdzama, że sprowadzona od 

W. Panów 8-konna lokomobila z mło- 

carpio CZYB%.zĄCĄ, zupełnia imię zsdo- 

walnie. Lokomobiła jest nader dobrze 


„Biblioteki rodzinnej” 


abioru bejmującege 44 tomy najlepszych * najnowszych, powieści 
wanelkich narodów przy osobliwazem uwzględnieniu ludów słowiań- 
skich. Ka4dy pojedynczy tom w eleganckiej sprawie, obejmująoy 8—10 
„arkuszy druku, kosztuja 50 et. — 85 fen. — 4% kop. Za sebą przo- 
mawia już sam fakt, iż pojedynczy tom „Biblieteki* kosztuigey 5' et. 
s pią tyle powieśoiewego materjału , za ile przedtem żądano 2—3 

a my nadto za podaną eeng dajemy temy już oprawione, jakkol- 
miał kalegewiąz tę conę żąda za ramą oprawę. 

Nastręcza się więc w ten sposób spesobność nabycia jednolitej 
biblioteki za cenę niższa od przeciętuej należytości utszezanej w wy- 
pożyczalsiach książek , nie będą to już brudem obłożone zar.źliwe 
tomy m wypożyczsłui książek, zawier:jace często niesmaczną przesta- 
raałą osnowę, ale za tę samą Cang „Biblioteka rodzinna“. obejmująca 
nowe IMEI słynzych autorów o żywo zajmującej rzetelnej osno- 
wie. W ciągu reku utworzy sią z tych tomów jednolita biblioteka 
ku ina przyjemności euiej redziny i podrastzjąeego pokolenia, 
ku przyjemnemu skróceniu długich zimowych wieczorów. 


tość około hiodar w cantim. 2) Gdzie laty nec 
Taf po lewej, prawej stronie, lub pe abu stronach. 
8) Wialkeść ruptury mniej więcej n. p. wielkeść 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 


(im Innern des Trattnerhoffe8). 


Rensyfkn panktualnia' i dyskretnie s illustrowanym 
opisem użycia za zaliczką. 


FZUTAOTYWART R WKU CEE 
Pres Oh" PAT, Fabrykinta Perton j 
PARYŻ, Ultor da la p Pein $ 8, PAR ará, R 


iu wszystkich aptekarzy, trysyorów 
i mugasynach perfum. , a 
Pudar | 
rężawy spotyniała | 


| 2 dep 2 OE AT ABA 1 


girt 


A a WYBORNE LOKOMOBILE 


chodem, regularnością ruchu i bard o 
malą konsumcją węgla. O mlocar i 
mogę się również bardz: pochlebn'a 
wyrazić i nadmieniam, że fabrykat W 
Panów z angielskim śmiało porównać 


Wiedeń, , Hotel Mótropoli. 


Ringstranse, ed wi 457 Wielki hotel pier wszerzędn 7, 
30% pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSQBOWA, czytelnia 'za- 
opatrzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „Gazetę Narodową"), vąpiwle w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotolu. Stacja tramwaju przy demu, omnibus hota- 


Fabryka Maszyn 
i odlewarnia żelaza 


moż:a, wskutek czego każiemu rolni- 
Bob ył | mogę, by podobny garni- 


Co 15 dni wychodzić będzie s drnkn jeden tow „Biblioteki To- 
dzinnej*, której powieści ebejmują tylko 1-3 tomów, tak. iż nie bę= 
dzie potrzeba ezekać z przykrością na zwykły „Ciąg dalszy“. 

Nasa zbiór rozpoczaiemy słyn 4 angielską powieściy H. Rider 
Hoggarda „Testament pana Meesona*. Tę powieść odszczególniają 

powabne a zarazem żywo zajmujące epizody kreślone z wybornym hu- 
hem 

Przygotowują sią do druku dalej Sęona - Selska bouro z kro- 
ackiego , Hergerata” Córki jenerała francuskiego. Prosimy o wspar- 
kr naszogą usiłowania, dostarezania za skromną cenę rzeczy dosko- 
nałye 

Każda księgarnia przyjmuje zamówie ia „Biblioteki rodzinnej“ 
równie jak 


Księgarnia nakładowa Franciszka Bondy 
Wiedeń I., Annagasse IL. 363 


Zamianowany przez c. k. Dyrekcję galicyjskiego fundus.u propi-| 
nacyjnego delegatem do przeprowadzenia sprawy wydzierżawienia 
prawa propinacji i udzielenia licencji propinacyjnych w powłecie| 
Kamioneckim wzywam wszystkich mających cheć wydzierżawieniaj 
prawa propinacji lub uzyskania licencji w którejkolwiek miejscowośc: | 
powiatu Kamiozectiego, by się do mnie w daiu i miejscu poniżej ozas -|g 
czonem bądź to osobiście bądź przez należycie wykazanego pełnomocnika 7 
zgłosili. 
i I. Dla miejscowości: Ohreniw, Dziedziłów, Żelechów wielki, VA; 
lechów mały, Niesłuchów, Jakimów, Banunia, Streptów, Kęlzierzawce.iķ 
Kozłów, Żnratyn i Tadanie 16. września b. r. w biurze Rady po-[$ 
wiatowej w Kamionce $trumiłowej. F 

IE. Dla miejscowości: Majdan, Manasterek, Mukanie, Niwice 
Obladów, Opłucko,  Tetewczyca, Sieńków , Wolica baryłowa . jg 
Stojanów 17. września w biurze Towarzystwa zaliezkowego w Ba $ 
dziechowie. 

III. Dla miejscowości: Ubińce, Sokołów, Wyrśw , Dernów. 
Sapiażanka, Dobrotwór, Jagonia. Jazienica polska i roska, Kamionka jĄ 
Krzywelanka, Łapajówka, Łany polskie i niemieskie, Obydśw, Ruda, i 
Sielec i Strybhanka 18. września w biurze Rady powiatowej w Ka 


mionce Strumiłowej. 
Dimytrów, Krzywe, Niestanice, Pawłów, 


IV. Dla miejscowości: 
Stanin, Ordów, Suszno, Średopolee, Hanunin. Romanówka i Sabinówka 


19. września b, r. w biurze Towarzystwa zaliezkowego w Ra- 
dzieeho wie. 

Y. Dla miojscowości: Horpin, Kapeze, Milatyn nowy i stary, De- 
rewlany, Spas, Ostrów, Rusiłów, Rzepniów, Nahorce, Połowe, Nowo- 
siółki i Lisko 20. września w biurze Rady powiatowej w Ku- 
mionce Strumiłowej 

Jeżeli w powyższych terminach n'e osiągnę w dredze d-+browolnej 

ugody, czynszu odpowiadającego BA ada, dzisiejszej wartości prawa 
propinacji przelłożę bezzwłocznie e. k. Dyrekcji wnioski w sprawie roz- 
pisania publicznej licytacji. 

Dla wydzierżawienia prawa propinacji w Radziechowie. Busku, 
Chołojowie, Witkowie, Płowem, Niemilowie, Peratynie, Nieznanowie 
Połonieznej, Sokolu, Kulikowie, Józefowie, Murewie, Jabłonówce, Gra 
bowej, Humniskach, Wierzblanach, Poharzanach, Adamach, Czanyżn, 
Rakobntach, Lanerówce i Wolicy derewiańskiej rozpisańą zostania pū- 
bliczna licytacja, której termin cgłesi delegat którego c. k. Dyrekcja 
dla przeprowadzenia tej licytacji zamianuje. 

Kamionka strumiłowa 9. września 1889, 

864 Stanisław . Badeni. 


są FANDEL 


KAROWA BAŁŁABANA | 


we Lwowie 


poleca 
Świeży transport chińsko- -rosyjskiej herbaty 
W, kilo PiS wikia re; Warm. złr. 


'/ą „ Melange de Moskan . 

„ Imperi: jal 

ila „ Souchong w oryginaln, paczkach Èo 
* 


wysiewek własnych 
y y 20 


ij AP do AE ak 


ET 


mi a io ee 


WIELISCTE 


'Pluskwy, Szwaby, , 
Karakony, Mole, Pchły, 


Muchy, Mrówki i Pasożyty rośline 


niszczy pod saręezeniem mój 


proszek przeciwko owadom 


w pudełkach po złr. 1, et. 55 i et. 80. Równocześnie zwracamy uwagę na zna- 
komite nastzpujące środki speejalne: Proszek przeciwko Szwabom I  Koraluchomi 
w pudełkach po zir. l i po ct. 55. Proszek przeciwko Molom (zabijajacy i zabeznie- 
'rajaoy), w pudełkaeh po złr. I i po ct. 55 let. 30. Niezniszez»ne baloniki gumowe 

służące do rozpylania proszku i zasypywania aim szczelin. w których gnisżdżą niej 
Szwaby, Mole lub Karakony. Cena za sztukę ct. 40. Tynktura niszcząca pluskw, 

w meblach za flaszkę z penzsikiem et. 50 i 30. Esencja niszcząca pluskwy do mię: | 
paania z farbą lub zaprawą murarską. Cena dużej fi-szxi ztr. |. 


C. k. wprz. jedynie 
£* pewny środek  tępiący Szczury i Myszyj 
(nie żadna trucizna! Tylko dla gryzonów szkodliwa 
Cana puszki haai Wał: 1, za nr puszek złr. A 


Zlecenia z prowineji poniżej jednego guldena nie bedą uwzgląduiane. — Ki wey 
en gros dostają znaczny rabat. Da wszystkieh śradków dołączamy przepis użycia. 
Prawdziwe do nabyeia tylko u firm: my: 


B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów 


Budapeszt, (Wegry), Dihi 47, dokąd wszystkie zamówienia adrosować A m 
Korespondencja możliwie w niemieckim języku 


Farby do wsłelkięgo użytłea 


ME tanie i dobre "WE 


WORCESTER A ZST 
Wydawca i odpowiadzisiny redaktor Juliusz Starkel. 


lowy przy dworcach hotelowych 


Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zasiernie najnowszego: systemu z apa- 
ratem ehtodzącym, Płuczki do kartofli, Klęwatory, Taba alsje, Ponys 
wodne i robocze transmisyjn: i parowe, 


Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekio, ADT 


Kompletno gatr dą żelazne i z dębowemi słapami, Wózki do kloeów, Piły eyr- 
kularne, z obsa 


I Kompletne złożenia z kamieniami francusktmi, części żelazne do eylin- 
drów i elewatorów, transmisje zwyczajne 1 Sellersa, koła zębate že- 
lazne I z drewnianemi zębami, ezopy, pauwie i eześci do kół wednych, 


|2 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 


z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z własnych. i nadesłanych modeli -w najkrótszym ozasia po 
umiarkowanych cenach. 


lokomobil, wykonuje prędko. sumiennie i tanio. 


wodosiągów it. 
wiertniczych w Słobodzie I Krośnie. 


+ zwa e e je 


JAN IENATOW 


M. Dornwalda 


w Przemyślu, 
potrzebuje bezzwłoeznie kilku 


Fabryka maszyn || Farby artystyczne, zdolnych formierzy. 


m. Bredta w Oitynii. przyrządy do malowania, Zgdaniający sig 34 do zarządu 
= ky rysowania i pisania 
880 poleca : 


Jonet Hanke | ce 


we Lwowie wy. 
pod „Czarnym Psem“ Rynek l. 38. No oe naketa rzek wonzniiśch aptihash | 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 


Boulevard Montmartre nr. 8. 


PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytworzone ze źródeł soli Viehy. Przy- 
jemnego smaku o niezawoduym skutku 
przeeiw kwasem i upośledzonemnu trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Paezka wystarcza na kapiat d dla YI s 
re Rie są w stanie udać się do W 

Dla nniknienia fałszerstw indat mitay, 
aby na wszystkich p och znajdowały 
„„|się znaki: Kempanji wód Vichy. 
5 Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
e .|kolascha, E. Mendroehowitz i Goldbauma 
i Wewiorskiego. 


Stałą pensję 768 
i prowizję płacę za pośrednictwo 
w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą. 


Dom bankowy H. FUCHS 


Budavpeat Dorntheagasse 9. 


Płuchów E Galioja) d. 24. paźds 1%83. 


wykonaną i odznacza się s.okoinym |438 
Salomon Roth. 


LE etreóztwy yita za znakla „totwicy”| 


Cierpiącym na podagrą I ren- 
maty an: palica się prawdziwy 


Warsziaż -mechaniozny, 


Odenia 40223 | matali, 


kotlarnia, kuźnia parowa 


poleca awe wyroby 


ala, gorzelrń: 


Rury żólazne lane i kute 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t. p- H 


Dla kopalń i destylarń nafty: 


We gbrzemaniząęG ix <> 


EEEE CZ 
| IL. Zjazd Prawników ! „Bkomonistów polskich 
| 


do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t.-p. 


la tartaków: BIBLIOGRAFIA "PRAWNICZA 


ebejmująca dzieła z dxied.iny prawa, ekonomii, statystyki i nauk spo- 
łecznych. Wydał ST. BOTWIŃSKI. 


871 wE Cena 60 centów. BE 


Skład główny w księgarni H. Altenberga we Lwowie. — Do nabycia 
we wacystkich księgarriach, | 


„ Transmisje, Rury, Wentyle, Karki, ruszta do trocin itp. 


CYGARETOWE, któro prze- 
ala miyNÓW : TUTI wyższają pod względem klejenia 


wszelkie inna wyroby — 2 
A. GAWŁOWSKI plae 


arjaeki 1. 8 


REL p 


windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 


wszelkich systemów. 
Największa. odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 


Ostrzeżenie. 


Reperacje maszyn roloiczych i „praemysłowych, w Ch parowych, 


Podejmuje B komplstnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
Skład maszyn rolniczych w YN; przyrządów 


Bibułki „Le Houblon* ostatniemi czasy 
ulegają licznym maśladowaniem i fal- 
szersótwu., 2 to ze szkodą ich uznanej dobroci, 
co właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 


palących, że tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon*, które zarówno ma epnsee | 


Zastępstwo firmy Ruston Proctor 6 Go. w Lincoln, 


.„jakoteż na każdym papierku mają 
widocznie wyciśnięta naszą firmę 
i naszą markę ochronną. 778 


Zapya dóbr Bircza poczta Korolówka 


sprzedaje i roszyła 


WINOGRONA KURACYJNE 


JEBIE A HELMET : CZ m NENA NE 
sa zaliezką w cenie i złe. 80 ot. za 5 + kilogramowe koszyki, 


Cawley & Henry, Paris 


14 Rne Bóranger. 


NJ > = eny gye 


poleca 
ene if: perfamy I wody toaletowe, 
odszczególnione 10 matalarni zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


mianowicie: 


n i re jaśminową, folkową, różaną, rezeńową, konwaliow b 
I erf umy. Tlsng-Ylang, Opoponax, Jocke „lub, he fiotropowa, Bes 
Bouquet, piżmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et. 1 złr. 1.50) itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wykmiśnite. Flakon 2 zlr. 
Woda lwowska, AAT uznana Í poszukiwana dla swe- 


yjemnego, orzeńwiającaga i długo- 
trwsłego zapachu, do skrapiania sukien, chwstek i SE 
Fiakonik mniejszy 80 ot, większy 1 sth 50 ot. dama NA dod 


W oda warszawska odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 


ME c Gięlny 1 GR GO ct. kwiatowym zapacham. Fiakonik mniej- 
17 rą podwójna i woda lewandowo-am- 
W oda lewandow : Kai są powszechnie używane do roz- 
salo 

Flakon 60, 70, 90 ct., eko. dj ok lg a = 
przednie i KE pzzedulajężu Flakoniki po 

Wody kolońskie st, 15, 20, 25. 40, 50, 80, 1 sir., 1.50. 
Wy można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 


ka L 8, iulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
hyc „ŚJ w HE AJ ORK gi WIE 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


A 
í mlica Jagiellońska 1. 3 
przeprowadza konwersje ' 


wylosowanych 5%, listów zastawnych 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
płatnych 31. grudnia 1889 


na 4'»% listy zastawne £ 


ma odpowiednią dopłatą 
oraz kupuje i sprzedaje 


49 i 49 listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4 po kursie dziennym. £60 
E 


u Alojzego Hubnera 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


174 A). 


Papier z fabryki Czerlańskie, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 


2" 


